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KANDYDACI
(B> 2 października zgodnie z or­

dynacją wyborczą minął termin 
dokonywania ewentualnych zmian 
w zarejestrowanych listaeh wy­
borczych kandydatów do Sejmu. 
Znamy •'więc ostateczną listę S 
kandydatów z 34. Okręgu 
Wyborczego Kraków, Nowa Hu­
ta. Spośród nich wybierzemy w 
najbliższą niedzielę 4 posłów ua 
Sejm. Przypominamy ieh zawo­
dy: 2 mistrzów, prawnik-pouto- 
log, rolnik, działaez katolicki, in­
żynier górnik, nauczyciel i dzien­
nikarz.

W niedzielę, 13 października wybierając posłów do Sejmu PRL głosujemy za: 

• dalszą stabilizacją życia społecznego • doskonaleniem reform gospodarczych • poprawą warunków życia i bytu!

Do pracowników kombinatu HiL! 
Do mieszkańców dzielnicy!
W najbliższą niedzielę, 13 października, odbywa się w naszym kraju, 

ważny akt polityczno-społeczny - wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej dziewiątej kadencji. Doniosłość wydarzenia oraz jego wpły­
wu na nasze życie w najbliższych latach nie trzeba przypominać. Liczny 
i aktywny udział, najpierw w zebraniach konsultacyjnych, a następnie 
spotkaniach z kandydatami na posłów dowiódł, iż zdecydowana więk­
szość Polaków docenia i rozumie, jak ważne to wydarzenie.

Dla nas mieszkańców dzielnicy i pracowników Kombinatu dokonania 
ostatnich kilku lat, wyraźny postęp w wielu niezmiernie ważnych dziedzi­
nach jednoznacznie wskazują i udowadniają dużą konsekwencję, z jaką 
władze centralne, Sejm i rząd PRL odnosi się do słusznych, uzasadnio­
nych postulatów huty dotyczących zmian i reform wpływających dodat­
nio na poprawę warunków pracy, płacy i bytu hutników oraz ich rodzin. 
Idzie jednak o to, by proces dalszego podnoszenia statusu społecznego 
hutnika, troska o jego warunki socjalne i bytowe była procesem ciągłym.
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Jak przebiegała 
przedwyborcza 
kampania?

Z Janem KUCHARSKIM, wi­
ceprzewodniczącym Rady Woje­
wódzkiej, przewodniczącym Ra­
dy Dzielnicowej PRON w No- 

•wej Hucie, rozmawia Andrzej 
Barszcz.

— Zakończyła się kampania przed­
wyborcza do Sejmu PRI. IX kaden­
cji. O przebiegu zebrań konsulta­
cyjnych i ich plonie informowaliśmy 
w wydaniu z 13 września. Pora na 
ocenę spotkań z kandydatami na po­
słów—

— Po pierwsze muszę stwierdzić, 
że my w PRON-ie — jak wiadomo 
organizatorzy spotkań — zrobiliśmy

wszystko, by każdy, kto chciał u- 
czestniczyć w takim zebraniu, miał 
do tego dogodną okazję. IV sumie w 
naszym okręgu tcyborezym odbyło 
się 41 spotkań z kandydatami na po­
słów, z tego bezpośrednio w dzielni- 
cy 23 (znacznie więcej niż w fazie 
konsultacji). W spotkaniach tych 
uczestniczyło ponad 3 tys. obywateli, 
spośród których około 250 u-ykaza-
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GŁÓWNY TEMAT
-reforma i jej uwarunkowania

Sobota, 5 października: w sali teatralnej Kombinatu HiL zebrali się 
przedstawiciele Samorządu Pracowniczego z terenu województwa kra­
kowskiego, aby porozmawiać z kandydatami na posłów. Na spotkanie 
z wyborcami przybyli: Stanisław Baranik, Józef Gajewicz, Janina Kor- 
pała, Wiktor Kosmala, Władysław Matlak i Barbara Wiła — kandy­
daci na posłów'. Przybyli również gotowi odpowiedzieć na wysunięte 
kwestie przedstawiciele władz krakowskich w osobach: Apolinarego 
Kozuba — przew. Wojewódzkiej RN, Tadeusza Salwy — prezy­
denta Krakowa, Jana Kucharskiego — przedst. Krakowskiej Rady 
PRON, Edwarda Cisowskiego — przew. Dzielnicowej Rady Narodo­
wej w Nowej Hucie i Zdzisława Zaręby — Naczelnika Dzielnicy. 
Obecny był również członek KC PZPR, I sekretarz KF Kazimierz
Mmiur.

Na wstępie, podobnie jak na wszyst­
kich innych zebraniach konsulta­
cyjnych, dokonano przedstawienia 

sylwetek kandydatów na posłów. Uczy­
nił to przewodniczący Wojewódzkiego 
Konwentu Wyborczego w Krakowie dy­

rektor Stanisław Suchoński. Głos zabrał 
następnie przewodniczący Rady Praco­
wniczej Kombinatu HiL Toma»« Ku­
charski, który we wprowadzeniu do dy­
skusji omówił działalność Samorządu W 
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Jak już informowaliśmy przed 
tygodniem, za trzy lata w na­
szej dzielnicy powstanie w ze­
spole os. Lotnisko nowa placó­
wka szkolna, realizowana w 
czynie społecznym przez nowo­
huckie społeczeństwo. Tej 
szlachetnej akcji, zainicjowanej 
przez PRON, patronuje Dzielni­
cowy Komitet Narodowego Czy­
nu Pomocy Sąkołe.
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TYDZIEŃ
• PONAD PLAN. W ostatnich dniach 

zanotowano w hucie kilka znakomitych 
wyników produkcyjnych. Do 7 bm. 
przekroczony został plan m. in. o: 2,2 

tys. ton profili drobnych, 4,2 tys. ton 
walcówki, 1,8 tys. ton Machy karoseryj- 
nej i o ponad tysiąc kilometrów rur sa­
lowych.
• RYTMICZNOŚĆ PRACY. W 100 

pA>c. wykonane zostały zadania produk­
cyjne w następujących asortymentach 
wyrobów: odlewów staliwnych, wyro­
bów szamotowych i zasadowych ZO, wy­
robów kutych i odkuwek, wyrobów 
Wydz. M-3 i Wydz. Konstrukcji Stalo­
wych/

0 POSTOJ AWARYJNY WIELKICH 
PIECÓW. Plan produkcji surówki wyko­
nany został do 7 bm. tylko w 91 proc. 
Przyczyna — postój awaryjny wielkich 
pieców nr 1 i 3.
• BRAK OBSAD W MARTENOW- 

SKIEJ. Od kilku dni stoi piec marte- 
nowski nr 7. Nie produkuje cm z powo­
du braku obsad. Plan produkcji stali o- 
gółem zastał wykonany do 7 bm. w 90 
proc. Niedobór wyniósł 9,3 tys. ton.
• ZAKOŃCZENIE REMONTOW. O-

•tatnlo został zakończony remont urzą­
dzeń Walcowni Gorącej Blach oraz re­
mont Walcowni Slabing. Nadal remon­
towany jest konwertor nr 1 oraz kotły 
nr 2 i 3 Siłowni. Przy kotle nr 5 odby­
wa się usuwanie usterek---- /
• ZA TRZY DNI PONAD 1« MLN Zł. 

KAB UMOWNYCH. Trudna sytuacja z 
wagonami PKP trwa. Postój wagonów 
drogo hutę kosztuje. 8 bm. średni czas 
postoju wyniósł 25,« godz. — kara umo­
wna 4jB min złotych, 7 bm. — 18,8 godz. 
— kara umowna 2,1 min zł, 8 bm. — 26,8 
godŁ — kora umowna 3,8 min złotych.
• WIĘCEJ PRZYJĘĆ NIŻ ZWOL­

NIEŃ. Do 8 bm. przyjęto do huty 127 
nowych pracowników. W tym czasie 
zwolniło się 57 pracowników.
• WYMIANA DOŚWIADCZEŃ ZWIĄZ­

KOWYCH. W ramach umowy o współ­
pracy pomiędzy Kombinatem HiL i 
Kombinatem Metalurgicznym w Eisen­
huttenstadt (NRD) wyjeżdża z huty de- 
legacja-związkowa.
• REWIZYTA KOBIET Z TRZYNCA. 

Do huty przyjeżdża grupa kobiet z Hu­
ty w Trzyńeu (CSRS). Będzie to rewi­
zyta po pobycie u przyjaciół zza Olzy 
grupy kobiet z Kombinatu HiL.
• NOWY PARTNER. Odbyły się roz­

mowy wstępne z przedstawicielami Fa­
bryki Samochodów Ciężarowych w NRD. 
Tematem ich jest ewentualna wymiana 
wczasów i kolonii.
• UROCZYSTE PLEŃ CM ZF I.OK. 

10 bm. odbyło się uroczyste plenarne po­
siedzenie ZF Ligi Obrony Kraju w Kom­
binacie IliL. Temat — obchody Dnia 
Wojska Polskiego. Podczas uroczystości 
wręczone zostały odznaczenia państwo­
we i wyróżnienia organizacyjne, odczy­
tany został rozkaz o mianowaniu rezer­
wistów m wyższe stopnie wojskowe.
• Z .DYMARKAMI” W GORCE. 

Klub Młodego Turysty „Dymarki" orga- 
ańmje w dniach 18—20 bm. swój doro­
czny Rajd .Złota Jesień”. Jego trasy pro­
wadzić będą przez Gorczański Park Na­
lotowy.
• KREW DI.A MEKSYKU. Klub Ho- 

worowych Dawców Krwi PCK KM HiL 
włąezyt atę do akcji ratowania ofiar ka- 
testrofy w Meksyku. Dwukrotnie sorga- 
ateowet oddawanie krwi. uczestniczyło 
W tej akcji przeszło 200 pracowników 
t*ł7.  KPR, OOC 1 innych jednostek pra- 
*iłbry«h *a  terenie kombinatu. Oddano 
^oate pras ort u 88 Mirów tego bezcea-

ROBERT NOWAK zam. w Nowej
Bucie, o*. 1000-lecia 31/ 40 zgubił pra­
wo jazdy wydane przez Wydział Ko-

Do pracowników kombinatu HiL! 
Do mieszkańców dzielnicy!
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Jak przekonaliśmy się w czasie spotkań z kandyda­

tami na postów, rozumieją oni nasze potrzeby i stwa­
rzają uzasadnione nadzieje dobrego reprezentowania 
naszych wspólnych, obywatelskich oczekiwań, zarów­
no od nowego Sejmu, jak i powołanego przezeń 
rządu.

W kombinacie i dzielnicy mamy wiele ważnych wie­
loletnich programów:

— Modernizację Kombinatu, by byl on nie tylko naj­
większym przedsiębiorstwem w kraju, ale również wi­
zytówką nowoczesności.

— Dalszą modyfikację systemu wynagradzania, zmie­
rzającą do stanu, by za godziwą i wydajną pracę u- 
zyskiwać ekwiwalentne do wysiłków i efektów zarobki.

— Rozwiązanie do roku 1990 palącego problemu 
mieszkań dla hutników.

— Działanie na rzecz podnoszenia rangi pracow­
nika huty i stworzenia takich warunków, by praca w 
hucie była szeroko rozumianym zaszczytem.

— Związanego z modernizacją urządzeń technicz­
nych szerokim i efektywnym ograniczeniem szkodliwo­
ści huty dla naturalnego środowiska — zdrowia pracu­
jących, mieszkańców dzielnicy i Krakowa oraz jego 
unikatowych zabytków.

Te programy i wiele jeszcze drobniejszych, choć nie 
mniej ważnych przedsięwzięć nie mogą być w pełni 
zrealizowane samą tylko wolą i środkami będącymi w

dyspozycji władz Kombinatu, dzielnicy czy miasta. Bez 
wsparcia najwyższych władz PRL - Sejmu i rządu, bez 
ich konkretnej pomocy, nie doprowadzimy śmiałych 
zamierzeń do końca w zaplanowanym czasie. Nie jest 
bez znaczenia KTO — jaki skład Wysokiej Izby, jaki 
wybrany przez nią rząd będzie nas wspierał.

W czasie zebrań przedwyborczych kandydaci na po­
słów do Sejmu IX kadencji przekonali nas, iż rozu­
mieją nasze problemy, ważność planowanych do re­
alizacji programów i - jak słyszeliśmy — udzielą im 
oczekiwanego pełnego poparcia. Musimy zatem i my 
udzielić im naszego poparcia przez masowy udział w 
wyborach 13 października.

Wybierając znanych sobie mandatariuszy do Seimu 
PRL, glosujemy równocześnie za stałą poprawą na­
szych warunków pracy i płacy, socjalnych i życiowych, 
za tym, by zawód hutnika zajął w hierarchii zawodo­
wej godne miejsce. Głosujemy za stanem, w którym 
praca w Hucie Lenina będzie zaszczytem i przywilejem. 
Głosujemy za tak oczekiwaną przez wszystkich sytua­
cją, by Huta Lenina była nie tylko największym przed­
siębiorstwem produkcyjnym w Polsce, ale również po­
ziomem techniki, warunkami pracy i płacy zajmowała 
w kraju czołowe, przodujące miejsce.

WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH!
KIEROWNICTWO GOSPODARCZE 

I POLITYCZNO-SPOtECZNE KM HiL
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to łię szczególną aktywnością. Tak 
więc zarówno do wyrażenia swoich 
opinii, jak również poznania kandyda­
tów na posłów było wiele sposobności. 
Zaryzykuję stwierdzenie, że żadne 
dotychczasowe wybory do Sejmu 
Polski Ludowej nie miały pod tym 
względem równie otwartej kampanii.

— O czym — oczywiście w skrócie — 
mówiono w czasie spotkań z kandyda­
tami na posłów?

— Z wielkim zadowoleniem obserwo­
waliśmy, iż dyskutanci z wielką troską 
podejmowali sprawy zawarte w dekla­
racji wyborczej PRON niejednokrotnie 
wskazując na możliwości i sposoby roz­
wiązania zawartych tam problemów. 
Wszystkie wnioski i postulaty bez 
względu na to, czy dotyczyły przyszłe­
go Sejmu, czy też były to sprawy lo­
kalne, zostały starannie odnotowane.

— Czy będzie to kolejny rejestr iy- 
ezeń „starannie odnotowanych", czy też 
ktoś będzie starał się je zrealizować?

— Samo odnotowanie niczego oczy­
wiście nie załatwia. Wnioski i postula­
ty, a przynajmniej niektóre spośród 
nich odpowiednio przesegregowane, bę­
dą naszymi dezyderatami do planu spo­
łeczno-gospodarczego na rok 1986, a po­
zostałe — do przyszłego planu pięcio­
letniego. Skłania do tego fakt, iż więk­
szość postulatów miała charakter ogól­
nokrajowy. Wszystkie one zostaną skie­
rowane do władz centralnych. Już dziś 
mogę powiedzieć, że adresaci tych 
wniosków bardzo rzetelnie analizują 
możliwość ich realizacji. By rozwiać e- 
wentualne wątpliwości co do sposobu

Płyną deklaracje i wpłaty
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Ta piękna idea spotkała się z 
pełnym zrozumieniem zarówno ze 
strony przedsiębiorstw. organizacji 
społecznych, jak i osób prywatnych. 
Zakłady pracy deklarują już ze swej 
strony konkretną pomoc przy budo­
wie, ludzie nadsyłają datki na konto 
budowy szkoły. I tak Nowohuckie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemy­
słowych „Montin” zadeklarowało przy 
budowie rzeczonej placówki szkolnej 
wykonanie instalacji wodno-kanaliza­
cyjnej oraz e.o. następnie „Elektro- 
■nontaż-2**  wykonywać będzie instalacje 
elektryczne, ■ ponadto przekazał na 
konto 4 min zł. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego „Budo- 
ztal-1” podejmie się wykonania tzw. 
stanu zerowego, a Nowohucki Oddział 
Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji 
sprawować będzie społeczny nadzór in­
spektorski, a także uczestniczyć będzie 
w uzgadnianiu projektu, a zespół Ele­
ktrociepłowni Łęg ma zapewniać sprzęt 
ciężki do transportu materiałów.

Pieniądze na konto NCPS (gwoli 
przypomnienia — V OM NBP Kra-

Jak przebiegała
przedwyborcza kampania?
traktowania obywatelskich życzeń, mu­
szę dodać, iż PRON jako organizator' 
całej kampanii przedwyborczej był nie 
tylko rejestratorem tych wniosków i 
postulatów, ale wziął na siebie odpo­
wiedzialność za dalsze ich losy. W naj­
bliższym czasie wszystkie rady PRON, 
na terenie których odbywały się spot­
kania z kandydatami, otrzymają reje­
stry zgłoszonych problemów i sposoby 
ich realizacji.

Muszę jednak uczciwie powiedzieć, 
że niektórych z wniosków — choć nie 
kwestionujemy ich zasadności — zrea­
lizować się nie da nawet w najbliższej 
pięciolatce, a to dlatego, że ich reali­
zacja przekracza możliwości material­
ne i wykonawcze. Muszą być one wzię­
te pod uwagę w perspektywicznych 
planach rozwoju Krakowa.

— Czy nikt nie przeszkadzał wam ja­
ko organizatorom w utrzymaniu kultu­
ry spotkań, nie zakłócał ich przebie­
gu?

— W niektórych spotkaniach uczest­
niczyli ludzie, którzy, co dało się wy­
czuć, mieli wyraźny zamiar zakłócenia 
ich przebiegu. Ze względu jednak na o- 
twarty i konsultacyjny charakter 
wszystkich spotkań każdy z obywateli 
w nich uczestniczący miał prawo wy­

ków 1313-132-1) przekazało także spo­
ro osób prywatnych, dziś tylko trzy 
nazwiska ofiarodawców: Helena Za­
jąc, Józef Łata i Franciszek Kołodziej, 
pieniądze przekazał także samorząd 
mieszkańców os. Centrum C, Urocac- 
go i Zgody.

(dom)

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
W KLUBIE NOT

Oddział Rejonowy NOT KM HiL 
organizuje w Klubie Technika w No­
wej Hucie os. Centrum C kursy 
języków obcych przeznaczone dla człon­
ków stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych oraz pracowników huty. Kursy bę­
dą obejmować naukę języka angielskie­
go I i II stopnia oraz naukę języka nie­
mieckiego — również I i II stopnia. Czas 
ich trwania — od października do 
czerwca. Nauka dwa razy w tygodniu po 
dwie godziny lekcyjne. Bliższe informa­
cje — w Domu Technika NOT, lub tele­
fonicznie — nr 44-46-66. wewnętrzny 
55-77. 

powiedzieć swoje zdanie. Jako organi­
zatorzy zachęcaliśmy nawet do wypo­
wiedzi tych, o których wiadomo, iż ma­
ją przejaskrawiony krytycyzm do na­
szej współczesnej rzeczywistości. Uwa­
żamy bowiem, że tylko dialog, szczera 
i niczym nie ograniczona dyskusja pro­
wadzi do osiągnięcia tak potrzebnego 
nam w kraju porozumienia.

— Oprócz bezpośredniej roli orga­
nizatora calcj poprzedzającej wybory 
do Sejmu obywatelskiej dyskusji wia­
domo nam, że niektóre środowiska spo­
łeczne zwróciły się do PRON-u o do­
datkowe spotkania, bez udziału kandy­
datów na posłów.

— Istotnie. Zainteresowanie proble­
matyką wyborczą przerosło ramy spot­
kań z kandydatami. W okresie kampa­
nii na prośbę różnych środowisk od­
byliśmy wiele spotkań, np. z młodzie­
żą szkolną, z młodymi obywatelami, 
którzy po raz pierwszy uzyskali pra­
wo do wyboru posłów, radami pedago­
gicznymi szkół oraz załogami zakładów 
pracy. Przyczyniły się one do rozsze­
rzenia znajomości zasad Ordynacji i 
Deklaracji Wyborczej Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodowego.

— Dziękuję za rozmowę.
ANDRZEJ BARSZCZ

SUROWY WYROK-
ZA CHULIGAŃSTWO

(B) W poniedziałek, 7 października, 
około godziny 18.10 w rejonie kościoła 
w Bieńczycach doszło do pobicia 11- 
letniego chłopca Roberta B. przez pija­
nego młodego mężczyznę, w wyniku 
którego poszkodowany doznał lekkich 
obrażeń ciała. Dzięki energicznym dzia­
łaniom funkcjonariuszy z DUSW w 
Nowej Hucie sprawca pobicia został 
zidentyfikowany i zatrzymany do dys­
pozycji prokuratora. Okazał się nim 
Robert Madej, ps. „Gruby”, lat 18, 
mieszkaniec os. Dąbrowszczaków w 
Nowej Hucie.

9 października Sąd Rejonowy dla 
dzielnicy Nowa Huta skazał sprawcą 
chuligańskiego wybryku Roberta Ma­
deja za przestępstwo z ark 156 par. 2 
w związku z art 59 par. 1 kodeksu 
karnego na karę 10 miesięcy pozba­
wienia wolności, 30 tys. złotych nawiąz­
ki na rzecz pokrzywdzonego, 20 tys. zło­
tych nawiązki na rzecz Związku In­
walidów Wojennych oraz publikację 
wyroku w prasie na koszt skazanego.

Sąd obciążył również R. Madeja 
kosztami postępowania sądowego.

GŁOS NOWEJ HUTY
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reforma i jej uwarunkowania

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
kombinacie poświęcając sporo uwagi wynikom im- 
ty we wdrażaniu zasad reformy gospodarczej.

Można było oczekiwać, że dyskusja na tym waż­
nym przedwyborczym forum j w tak reprezenta­
tywnym gromie działaczy gospodarczych wybuchnie 
wręcz fajerwerkiem wystąpień, opinii, wniosków 
i sugestii. Stało się trochę inaczej.

Kilka problemów warto jednak odnotować. Po­
wiedział Jerzy Słaby, przewodniczący Rady Praco­
wniczej z Unitry „Telpod” i następnie poparło go 
kilka osób, że bardzo przeszkadza reformie duża 
zmienność ustaw, przepisów, rozporządzeń i zasad. 

Przedsiębiorstwa są zaskakiwane coraz to nowy­
mi rozwiązaniami, stale spotykają się z dużą liczbą 
niewiadomych. To jeden problem. Drugim jest, zda­
niem mówcy, niejednakowy _start w reformie 
przedsiębiorstw dużych i małych, dotowanych i nie 
dotowanych, korzystających z ulg systemowych i nie 
mających do nich dostępu. Rodzi się obawa, że 
przedsiębiorstwa mocne, dobrze pracujące i nieźle w 
reformie prosperujące — będą zmuszane Utrzymy­
wać „na garnuszku” przedsiębiorstwa słabe.

Dyrektor Fabryki Narzędzi „Kuźnia” w Sułkowi­
cach Tadeusz Błachut upomniał się mocno o utrzy­
manie pryncypialności trzech ,.S”, o której tyle po­
przednio się mówiło, a która teraz jak gdyby za­
mierała.

Innego rodzaju obawy wyraził Stanisław Ducbuik 
— przewodniczący Rady Pracowniczej z „Hydro- 
kopu”. Mówił on o jednoczeniu się przedsiębiorstw 
przemysłu węglowego w gwarectwa, « integracyj­
nym działaniu w przemyśle hutniczym (wspólnota). 
Rozumiał te pociągnięcia jako coś w rodzaju two­
rzeniu karteli. Powiedział: — Co mają robić małą 
przedsiębiorstwo, takie jak to. w którym pracuję? 
Jakąż będą miały siłę przebicia?

Fabian Kasza z Kombinatu HiL skupił swą uwa­
gę na dwóch ważkich zagadnieniach — ochrony 
środowiska (przytoczył kilka przykładów świad­
czących o tym, że w hucie jest z tym nie najlepiej) 
oraz budownictwa mieszkaniowego. Postulował, aby 
tym problemom udzielić absolutnego priorytetu, aby 
mocsio zabrał się za nie Sejm IX kadencji.

Z dużą uwagą wysłuchali zebrani wystąpień
Stanisława Baranika, Józefa Gajcwiczii i Stani­
sława Suchońsklego. Mówili oni bowiem głów­

nie o sprawach nurtujących środowisko działaczy 
Samorządu — o uwarunkowaniach reformy gospodar­
czej i o skutecznym jej rozwoju, o stabilności roz­
wiązań koniecznych zwłaszcza w dziedzinie finan­
sowej, o strukturach łączących przedsiębiorstwa nie 
po to, aby reformę burzyć, podważać lub rozmywać, 
lecz po to, żeby ją wzmacniać. W wypowiedziach 
tych dużo miejsca poświęcono roli Sejmu: nie na­
leży oczekiwać, chociaż takie to teraz modne, że 
Sejm wszystko za nas załatwi. Działalność ustawo­
dawczą musi wspierać na każdym kroku rzetelna

praca i gospodarcza myśl. Główne zasady reformy 
dobrano zostały tok, aby dobrą pracą odpowiednio 
premiować, a jednocześnie kłaść tamę bylejakości. 
Słabe i źle pracujące przedsiębiorstwa nie powinny 
i nie mogą korzystać z dorobku innych dobrze pros­
perujących — podkreśla w sivym wystąpieniu 
Józef GAJEWICZ.

Poruszono również problem budownictwa miesz­
kaniowego jako jeden z najpilniej domagających 
się rozwiązania: w Krakowie buduje się za mało 
mieszkań, a w dodatku plany na najbliższe lata 
wcale do ambitnych nie należą.

Sumując swoje refleksje z tego spotkania 
stwierdzam, że mimo nie najżywszej dysku­
sji było ono jednak Udane. Skupiło wpraw­
dzie uwagę tylko na zagadnieniach reformy 
gospodarczej, ale jakież inne problemy moż­
na dziś w Polsce uznać za ważniejsze? Dało 
ono sporo impulsów do przemyśleń zarów­
no kandydatom na posłów, jak i zgroma­
dzonym w sali teatralnej działaczom Saino- 
rzędów Pracowniczych.
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’ które odbyło »i« w eawoirtek, i października. Było to ipot- 
kanie za Stauialaweia Mazurem, kandydatem na posła, pro­
cesem Komitetu Krakowskiego Zjednoczonego Stroenictwa 
Ludowego.

Zaczęło się od banfeo dokładnego i rzetelnego przedsta­
wienia nowej ordynacji i prawa wyborczego przez Włady­
sława Peszkę. Przedstaw S on równie*  siaty styczne wyniki 
pierwszej tury wyborów. Z tych danych wynika. że zebra­
nia zgromadziły wlełu słuchaczy, że w okręgu wyborczym 
nr 34 około 100 osób zabierało gtoe.

Niecodzienność zebraniu w ZO polegała nie tylko na tym, 
że było to spotkanie jedynie s jednym kandydatem na po- 
sła. Dużym zaskoczeniem była liiczba głosów w dyskusji. W 
imieniu pracowników ZO mówili tylko Kazimiera Kinal i 
Jerzy Daniec. Ciekawiej mówił ten pierwszy, przedstawił 
wdększą garnę problemów i bolączek, z jakimi borykają śę

Krótko, ale treściwie
hutnicy. Nie ma w tym nie dziwnego Kaaknierg Kinal jest 
bowiem szefem organizacji związkowej w Zakładzie Mate­
riałów Ogniotrwałych.

— Dlaccego podatek wyrównawczy — pytał — obliczany 
jest od zarobków w systemie akordowym? Dlaczego nio 
obejmuje on godzin nadliczbowych? Czy te jest sprawie­
dliwe? Niejasne są też zasady przyznawania dodatku stażo­
wego i nagród jubileuszowych. Niektórzy otrzymują ton do­
datek i nagrody obliczane od płacy, « pozostali od trio. mi­
nimum socjalnego? Dlaczego tak się dzieje? Wielki balapaa 
mamy z urlopami zdrowotnymi. Nie jest ehyba sytuacją 
właściwą, że więcej w tej materii zrobiły związki zawodo­
we i kierownictwo załadu niż Państwowa Inspekcja Pracy.

To były pierwsze pytania, jakie postawił Kaziinśsm Ki- 
naL Zrew.tą cała jego wypowiedź miała charakter oaeswj 
pytający niź informacyjny. Poruszył także prołńeaay bu­
downictwa mieszkaniowego.

Przewodniczący związków w ZO zastanawiał się równie*  
nad przyszłą pracą posłów. Jego zdaniem powinna aię ona 
głównie opierać na sondowaniu opinią także wśród awiąu- 
kowców. Wnioskował konieczność utworzenia związkowego 
klubu poselskiego. Bardzo ważne jest także to. by każdej 
uchwalonej ustawie towarzyszył akt wykonawczy.

Jerzy Daniec zadał pytanie, które już wielokrotnie pada­
ło podczas takich speifcań: Dlaczego, pomimo specjalnej 
ustaw? „niebieskim ptakom” powodzi się niejednokrotnie 
lepiej iHi ludziom, którzy pracują uczciwie? Wnioskował, 
aby lepiej przyjrzeć się ustawie o zatrudnieniu. Wedłud 
niego pasożyci powinni mieć nie tylko nakaz pracy, powin­
ni być jeszcze kontrotowan: czy rzeczywiście pracują. Jerzy 
Daniee zastanawiał się też nad tyra, jak to się dzieje, *»  
według statystyk prasowych przybywa w każdym miesiąca 
ludzi w kombinacie, a w ZO tego nie odczuwają.

Kandydat na posła Stanisław Mazur był trochę zaskoczo­
ny brakiem większej liczby dyskutantów. Powiedział, śo 
pochodzą ze wai, a więc problemy polskiego rolrćclwn ni» 

aą mu obce. Natomiaot dzięki kampenii przedwyborczej 1 
dużej liczbie spotkań w mieście poznał problemy klasy ro­
botniczej, lepiej je zrozumiał. Zdaniem Stanisław» Mazura 
Sejm obecnej • kadencji musi się różnić od poprzedniego. 
Powinien przede wszystkim kontrolować to, co uchwalił 
Sejm VIII kadencji. Do najważniejszych obecni« problemów 
całego kraju zaliczył ochronę środowiska, ochronę zdrowia 

"1 wyżywienie narodu.

i

W
 kalendarzu Okręgu Wyborczego nr 34 w Nowej Hucie było to ostat­
nie SPOTKANIE PRZEDWYBORCZE Z KANDYDATAMI NA PO­

SŁÓW IX KADENCJI SEJMU. ROLI TEJ PODJĘŁA SIĘ PRAWIE 
»JX»oŁ.r°Ł,rrSIĘCZ'NA ZAŁOGA NOWOHUCKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA „MOSTOSTALU”, firmy powszechnie znanej również i 

....P°7a srd,‘‘«al,li kraju. Oprócz dwójki kandydatów z dzielnicy: STA­
NISŁAWA BARANIKA i MIECZYSŁAWA STACHURY w gronie „niostosta- 
lowców” w miniony poniedziałek znalazł się również i trzeci kandydat na po- 
•ła, kandydujący z listy krajowej 53-łetui profesor nauk historycznych Katoli­
ckiego l uniwersytetu Lubelskiego, prezes Klubu Inteligencji Katolickiej w Lu­
blinie, swgo czasu poseł VII kadencji RYSZARD BENDER.

W’ tym ciekawym spotkaniu, które 
prowadził dyrektor naczelny „Mosto- 
stlu” dr Jan Skiba, ze strony władz 
administracyjno-politycznych dziel­
nicy udział wzięli m. in. naczelnik 
Edzisław Zaręba, I sekretarz KD 

cym PZKS, posłem VII kadencji, pau­
zującym w okresie ubiegłej, oraz z 
wykształcenia dziennikarz Mieczy­
sław Stachura — zasiadający w ła­
wie poselskiej w okresie V i VIII ka­
dencji. 

mochodowym. Następnie — brak pod­
ręczników szkolnych i wadliwa poli­
tyka wydawnicza (D. Rakońska), no 
i często pojawiający się na spotka­
niach przedwyborczych temat —— o- 
czekiwania, że Sejm nowej kadencji 
w przeciwieństwie do minionego, zdo­
minowanego przez akty legislacyjne 
poświęci gross swojej uwagi kontroli 
realizacji tychże (Leszek Zakrzewski).

Kandydaci tym razem nie ograni­
czyli się do notowania postulatów i 
wniosków. Przyszło im w „Mostosta­
lu” dwukrotnie zabierać głos, odnieść^ 
się natychmiast do poruszanych 
spraw. Stanisław Baranik podkreślił 
pilną społecznie potrzebę modernizacji 
polskiego przemysłu, w tej liczbie 

Sejm zajął się przede wszystkim 
sprawą oczekiwaną prze-z znaczną 
część społeczeństwa, a więc proble­
mem regulacji emerytur i rent stare­
go portfela. Mówiąc o młodym poko­
leniu i o jego ambiwalentnym sto­
sunku do pracy i aktualnej rzeczywi­
stości stwierdził, że nie jest te poko­
lenie stracone, jak niektórym by się 
wydawało. Tak jest bowiem najwy­
godniej sądzić, ale „...młodzi są by­
strymi obserwatorami wszystkiego, co 
icokót się dzieje; młode pokolenie jest 
ideowe i nie da się nabrać na jakąi 
tam lipę. Ono czeka na czyny, a nie 
na puste deklaracje. Młodym ludziom 
trzeba zarysować perspektywy na ich 
przyszłej drodze, trzeba ponadto na

PZPR Jan Bąbaś, przewodniczący 
DRN Edward Cisowski oraz wice­
przewodniczący KR PRON Jan Ku­
charski, prezentacji kandydatów do­
konał zaś ezłonek Wojewódzkiego 
Konwentu Wyborczego Jan Otfino- 
wski.

*
Jedna refleksja, jaka pierwsza ci­

śnie się na usta to ta, że w tym 
spotkaniu konsultacyjnym uczest­
niczyła trójka kandydatów do Sejmu 
nowej kadencji: która na dpbrą spra­
wę, jest już obeznana z funkcjono­
waniem polskiego parlamentu. Za­
glądając bowiem w kartoteki owych 
kandydatów rzucają się w oczy na­
stępujące fakty: Stanisław Baranik 
posłował już w poprzedniej kadencji, 
będąc uprzednio przewodniczącym 
Krakowskiego Zespołu Poselskiego, 
dalej Ryszard Bender, onegdaj, w la­
tach 1981—83 był wiceprzewodniczą­

ce więc dziwnego, że nie było to 
stereotypowe spotkanie, kolejne z 
wcale pokaźnej serii. „Moststtalo- 
wcy”, ludzie znani z owocnej pracy, 
zadali kandydatom na przyszłych po­
słów szereg pytań i to wcale niełat­
wych. Tak się złożyło, że niejako na 
plan pierwszy wysunął się los eme­
rytów i rencistów ze starego portfela. 
Ten temat dominował (Zbigniew Ka- 
rotewics). podkreślali jego istotę byli 
wieloletni pracownicy; owego przed­
siębiorstwa (Henryk Solarz) .1 to bez 
ogródek.

Kolejne często przewijające się w 
poniedziałkowej dyskusji tematy — 
relacje między pracą a płacą (Jan 
Kusina), patologia społeczna, o któ­
rej mówił Witold Zięba, sięgając po 
świeży przykład, mający miejsce w 
poprzednią sobotę, kiedy to Złota w 
Ojcowskim Parku Narodowym stała 
się miejscem popisu podpitych kiero­
wców, biorących udział w rajdzie sa- 

również i kombinatu. Uznając za 
nadrzędną potrzebę Sejmu nowej ka­
dencji zasadę kontroli ustanowionych 
poprzednio ustaw podkreślił, że pilną 
potrzebą są także i nowe akty legi­
slacyjne, dyscyplinujące m. in. spra­
wę młodego pokolenia oraz różne 
sprawy socjalne. Poruszając temat 
relacji między płacą a pracą, pod­
niósł on kwestię tzw. upadłości 
nierentownych przedsiębiorstw, do­
patrując się w tym szansy na uzdro­
wienie tychże relacji. Oceniając sy­
tuację .w zakresie podręczników 
szkolnych jednoznacznie oznajmił, że 
„.„pora jest .zaprzestać z radosną 

-twórczością w wydaniu Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania, które co ro­
ku zmienia programy i podręczniki. 
Potrzebna jest tu stabilizacja, mogą­
ca wyjść na dobre i rodzicom i ucz­
niom i kadrze wychowawczej”.

Mieczysław Stachura jednoznaczni« 
opowiedział się za tym, żeby nowy 

tyle ich zainspirować, aby mogli uj­
rzeć i docenić wielki trud i poiwię- 
cente pokolenia ich ojców, budują­
cych Polskę Ludową”. Zadaniem ni« 
tylko Sejmu, ale i całego społeczeń­
stwa jest więc przywrócenie poczucia 
sensu i godności ludzkiej pracy. To 
jest zadanie nie tylko na dziś.

Podobny ton miało wystąpienia 
prof. Ryszarda Bendera. I on także 
z pozycji humanisty — historyka li­
znął za istotny, za nadrzędny pro­
blem godności ludzkiej pracy, pracy 
pozostającej w zgodzie i harmonii z 
płacą. Mówiąc o tym użył znamien­
nego przykładu: W historii Polski byl 
kiedyś okres, a był« to w okresie za­
borów czy też II wojny światowej, 
kiedy te zła praca w wydaniu pol­
skiego społeczeństwa była wręcz cno­
tą. Teraz Jest inaczej i pora nam 
pracować godziwie z myślą o jak nuj- 
ryehtejsgym wyjściu a kryzysu eko­
nomicznego... (dom)
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„Głos” 
w ZSRR

Jak informowaliśmy o tym przed tygod­
niem, na zaproszenie Zarzqdu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy ZSRR przed­
stawiciele naszej gazety przez tydzień go­
ścili w Związku Radzieckim. Nie była to 
wycieczka turystyczna, ale dziennikarski re­
konesans wielu tematów i problemów dnia 
dzisiejszego naszego wielkiego sąsiada i 
przyjaciela. Co również zapowiadaliśmy, 
poczynionymi w podróży podzielimy sięwrażeniami i obserwacjami

w kilku wydaniach na lamach „Głosu”. Dziś pierwszy - tym razem — 
telegraficzny zapis:

♦ Niedziela 22 września
Punktualnie o 14.22 rusza „Polonez" 

do -Moskwj'. W trzyosobowym prze­
dziale sypialnym oprócz nas „rozłąko- 
wiec”, to jest pracujący w ZSRR „na 
eksporcie” pracownik ze Stalowej Woli. 
Jodzie aż do Kurczatowa (120 km od 
Kurska). gdzie nasze ekipy kończą in­
frastrukturę socjalna czynnej już elek­
trowni atomowej. To on jest naszym 
pierwszym informatorem o realiach ży­
cia i pracy polskich ekip w ZSRR.

Przedział sterylnie czysty. Czystością 
lśni umywalka, pościel, popielniczki.

Okazuje się niebawem, że prawie ca­
ły wagon zajmują .jozłąkowcy". Ujaw­
nia się to z całą plastycznością na kil­
kanaście kilometrów przed stacją, na 
której wchodzą do „Poloneza” polscy 
1 radzieccy celnicy oraz straż granicz­
na obydwu krajów. Wagon zamienia 
się w przebieralnie. Codzienne rzeczy 
pakuje się do walizek, a wyjęte z nich 
dżinsy, kurtki skórzane, adidasy stroją 
podróżnych od stóp do głów. Wysłan­
nicy „Głosu” nie uczestniczyli w prze­
bierance...

Polscy celnicy odnoszą się do tych 
przewożonych galowych prezentów 
(???) bardzo liberalnie. Na cały wagon 
tylko jedna dopłata <k> skórzanego pła­
szcza (100 proc, wartości w złotówkach).

W Brześciu za Bugiem kolejna prze­
bieranka. „Popychamy” zegarki o dwie 
godziny i o 22.00 czasu moskiewskiego 
zasypiając ruszamy ku Moskwie.

♦ Poniedziałek 23 września
Na peronie dworca Białoruskiego 

bezbłędnie „odnajduje” nas opiekun od­
powiedzialny za nas — Oleg Skramo- 
tew. pracownik wydziału zagraniczne­
go - ZG Stowarzyszenia Radzieckich 
Dziennikarzy. Zakwaterowanie w hote­
lu „Ukraina", tamże obiad (wystawny), 
po czym krótka powitalna wizyta u 
pierwszego zastępcy przewodniczącego 
ZG SD ZSRR — Iwana Zubkowa. Tut 
po niej, pierwszy roboczy punkt pro­
gramu — wizyta w Ministerstwie Czar­
nej Metalurgii ZSRR. Naszymi rozmów- 
eami są dyrektorzy departamentów: 
Technicznego — Jurij Kuzniecow i Sto­
sunków Międzynarodowych — Stepaa 
Stepanowics. Rozmowa na tyle cieka­
wa iż poświęcimy jej odrębną relację. 
Dużo w niej o Hucie Lenina, moder­
nizacji itp.

♦ Wtorek 21 września
Krótkie zwiedzanie GUMU, najwięk­

szego domu towarowego Moskwy przy 
Placu Czerwonym, okolicznych zabyt­
ków architektury, po obiedzae zaś od­
jazd z dworca Jarosławskiego do Cze- 
repowea. Podróż pierwszą klasą dale­
kobieżnego pociągu w ZSRR to wielka 
przyjemność. Obszerne dwuosobowe 
przedziały, wygodne szerokie łóżka, 
czytość laboratoryjne, pościel lśni, o- 
brusy. firanki — podobnie. Zasypiamy 
snem kamiennym, ja w przedziale z 
młodym naukowcem — elektronikiem, 
Janka z naezą stałą przewodnicką i 
tłumaczką (doskonałą!) Larisą Połeno- 
wą.

Środa 25 września
O 5.45 witają ’nas w Czerepowcu. 

Mieście czterech mórz położonym bez­
pośrednio nad morzem Rybieńskim. 
Kanał Wołga — Don zapewnia miastu 
wodne szlaki do trzech pozostałych. Po 
krótkich perypetiach z zakwaterowa­
niem „lądujemy" ostatecznie w luksu­
sowej wielopokojowej wilii używanej 
do kwaterowania wysokich osobistości. 
Nie jesteśmy oczywiście takimi, przy- 
p >dek „umieszcza” nas właśnie tam.

Dzień w hasłach: wizyta u sekreta­
rza ideologicznego Komitetu Miejskie- 
ga KPZR, w Partyjnym Komitecie Fa­
brycznym czerepowieckiego Kombina­
tu Metalurgicznego, runda po hucie 
(Janka w swoim żywiole penetruje 
Wielkie Piece, najnowocześniejszą Ko­
ksownię. Walcownię Gorącą, Stalownię 
Konwertorową). O hucie napiszemy od­
dzielnie. Tego samego dnia zwiedzanie 
miasta i późnym wieczorem spotkanie 
a aktywem organizacji komsomolskiej 
w ich (własnymi rękami) pięknie od­

restaurowanym ośrodku kultury. Mło­
dzi mają tak wiele do opowiadania o 
swojej pracy, iż rozchodzimy się póź­
ną nocą.

♦ Czwartek 26 września
Przed południem odwiedzamy redak­

cję „Czerepowieckiego Metalurga”. Wie­
logodzinna serdeczna rozmowa, wymia­
na doświadczeń. Prezentacja numeru 
gazety gospodarzy, w którym na pier­
wszej stronie zamieszczono informacje 
o naszym pobycie w mieście i kombi­
nacie. Po południu sympatyczne spot­
kanie z grupą koksowników z Huty 
Katowice, która w Czerepowieckiej no­
woczesnej koksowni zdobywa doświad­
czenie oraz szkoli się w obsłudze u- 
rządzeń tych samych, jakie ruszą u 

KARTKI
nich niebawem. Szef polskiej grupy 
mgr inż. Zbigniew Butkiewicz podkre­
śla serdeczność oraz doskonałe warun­
ki stworzone Polakom (jest to już ko­
lejna i nie ostatnia grupę przeszkala- 
nych).

Popołudnie przeznaczamy r.a zwie­
dzanie najnowszej części miasta i jego 
części handlowej. Mniej jako kupują­
cy, bardziej jako oglądający...

Późnym wieczorem odjazd do Mo­
skwy. Standard podróży identyczny jak 
w tamtą stronę. Ja chwalę aromat i moc 
„czaju”, moje towarzyszki podróży moc 
i aromat „cofi”. serwowanych na ży­
czenie przez gościnną kierowniczkę 
wagonu. W pociągu całkowity zakaz 
palenia poza wydzielonymi wnękami 
obok przejść między wagonami. Moim 
współpasażerem w przedziale jest tym 
razem dyrektor-handlowiec w podróży 
służbowej. Prawie do północy gra sam 
z sobą w wielkim skupieniu w szachy—

Fot. w. m. mimik

Spotkanie w Komitecie Miejskim Psrtii. W roli gospodarza sekretarz ds. ideologicinycti Wiktor Iwanowic« SZUBIN, któremu to­
warzyszył aktyw propagandowy instancji.

Trzecia od lewej nieoceniony nasz przewodnik, tłumacz i przyjście! Łarisa POLEKOWA

♦ Piątek 27 września

Moskwa wita nas chłodem. Wysoka 
temperatura sympatii dla nas d&non- 
strowana przez pierwszego zastępcę 
przewodniczącego ZG SDz ZSRR Iwa­
na Zubkowa 1 kierownika wydziału za­
granicznego tego stowarzyszenia Kima 
Komarowa (gościł na łamach „GNH” 
dając nam wywiad w nr 3 z 18 stycz­
nia br.) na ©biedzie pożegnalnym wy­
danym przez przewodniczącego w sali 
bankietowej Agencji Prasowej NOWO- 
STI. Pominę menu, zatrzymam się na 
treści rozmów. Nasz gospodarz wypy­
tuje o*  wrażenia z podróży do Czere- 
powca. Pół godziny wyznaczone w za­
ładowanym do granic rozkładzie dnia 
przewodniczącego, przeznaczone na o- 
biad przeradza się w półtoragodzinną 
rozmowę. Mówimy o perspektywach 
wymiany dziennikarskiej z branżowy­
mi. hutniczymi gazetami ZSRR, o wra­
żeniach z pobytu w czerepowieckiej 
redakcji. Pożegnanie jest wyjątkowo 
serdeczne. Gospodarze odprowadzają 
nas do samochodu. Janka w uznaniu 
za pracowitość dostaje od głównego 
gospodarza buzi...

Tego dnia odwiedzamy jeszcze pałac 
kultury w ponad stuletnich Zakładach 
Metalowych „Sierp i Młot”. Rozmowy 
w redakcji zakładowej gazety, zwiedza­
my pałac. Wrażeń moc. Po raz pierw- 
rzj w Klubie Akwarystów wśród setek 
egzotycznych i rodzimych cricazów ryb 

w dziesiątkach olbrzymich akwariów 
widzimy żywą piranię.

Wieczór bajeczny. Dzięki zapobiegli­
wości i możliwościom gospodarzy «- 
ezestniczymy w spektaklach baleto­
wych w światowej sławy Teatrze Wiel­
kim ZSRR. W programie „Żar Ptak” i 
„Romeo i Julia” w znakomitych repre­
zentacyjnych obsadach. Wrażenie nieza­
pomniane. Ciekawostka: przejście do 
foyer teatru utrudnia spory tłum chęt­
nych za każde pieniądze <to odkupienia 
biletu. Koników brak...

♦ Sobota 28 września

Kolejny dzień zwiedzania Moskwy. 
Jej mieszkańcy robią cotygodniowe za­
kupy w magazynach i supermarketach 
centrum. Imponujące kolejki. Zu­
pełne pustki natomiast w wiel­
kim komisie jubilerskim. Nie będę 
opisywał przepychu zgromadzonych tu

Janka DZIURO, szalejący reporter, tn 
w kombinacie czuje się jak ryba w wo­
dzie. Informatorzy (liczni) nie nadążają z 
odpowiedziami na pytania. Tłumacz zbęd­
ny...

Pierwszy od lewej Witali Nikolajewicz 
MININ, redaktor naczelny Czerepowiec- 
kirgo Metalurga.

Fot. WITALI M M: N 

precjozów i biżuterii. Podziw mój 
szczególny wzbudził pierścień platyno­
wy z brylantem wielkpści 5,8 karata! 
Cena 18.990 rubli. O sobotniej, zaku­
powej Moskwie napiszę przy okazji. 
Sporo czasu poświęciłem na obserwa­
cji, jak się kupuje i co na pólkach. Mó­
wiąc w skrócie. półki pełne również z 
towarami do niedawna deficytowymi, 
jak bawełniana bielizna, dżinsy czy im­
portowane obuwie.

♦ Niedziela 29 września
Przed południem znów baśniowa przy­

goda estetyczna. Wycieczka do Zagor­
ska. wielkiego zespołu prawosławnych 
cerkwi. „Kapiące” złotem wnętrza, za­
pach palonych woskowych świec, chó­
ry gregoriańskie, moc zwiedzających. 
Nastrój skupienia, powagi. Pomniki 
sztuki sakralnej skłaniają do szacunku 
dl? średniowiecznych budowniczych, 
malarzy i sztukatorów.

Po obiedzie żegnamy się z Moskwą. 
Wydajemy ostatnie ruble na owoce i z 
dworca Białoruskiego ruszamy do War­
szawy.

Przed wejściem do pociągu — wra­
camy również „Polonezem” — Janka 
zastanawiała się kogóż to los wyzna­
czy nam na współpasażera w trzyoso­
bowym przedziale. Padały różne wer­
sje. W przedziale zastaliśmy Etiopczy- 
ka! _

Tyle w telegraficznym skrócie rela­
cji z delegacji służbowej do ^SRR nr 
21/85. Środki płatnicze w wysokości 
30 rubli (zakupionych w Oddziale NBP
w Nowej Hucie „na” książeczkę dewi­
zową) plus 12,5 rubla tzw. diety do­
jazdowej wypłacanej na osobę przez 
szczodry Zarząd Główny SD PRL. Wy­
dałem 42,49 rubla, kopiejkę zostawia­
jąc sobie na pamiątkę.

Dalsze bardziej szczegółowe relacje — 
za tydzień.

ANDRZEJ BARSZCZ
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ROCZNICA POWOŁANIA SŁUŻB RESORTU WEWNĘTRZNEGO
7 października, przed 41 laty, na mocy dekre­

tu Krajowej Rady Narodowej, spełniającego 
wcześniejszą zapowiedź Manifestu PKWN, zosta­
ła powołana do życia Milicja Obywatelska oraz 
Służba Bezpieczeństwa.

W rocznicę powstania służb resortu spraw 
wewnętrznych w miniony poniedziałek wDUSW 
odbyło-się uroczyste spotkanie, w którym oprócz 
zastępcy szefa WUSW w Krakowie płk. Wiesła­
wa Działkowskiego udział wzięli m. in. sekretarz 
KD PZPR Józef Woźniak, naczelnik dzielnicy 
Zdzisław Zaręba oraz zastępca Prokuratora Rejo­
nowego dla dzielnicy Kraków—Nowa Huta Ma­
rian Marków. Rolę gospodarza uroczystości peł­
nił szef DUSW ppłk Eugeniusz Matlak.

Przemówienie okolicznościowe, związane z przypadającą 
rocznicą, wygłosił zastępca szefa DUSW ds. poiityczno- 
wychowawczycłj mjr Józef Gromala.

Uchwałą Rady Państwa Ziote Krzyże Zasługi otrzymali: kpt. 
Janusz Dziedzic, st. chor. Kazimiera Kubuś 1 Tadeusz Kna­
pik i »t. sierż. sztabowy Edward Zamęta, Srebrne — ppor. 
Józef Guja i st. chor. Jan Kofin, a Brązowe — sierż. Piotr 
Ryezek, mł. cłlior. Andrzej Szurnie« 1 St. sierż. Jan Tar­
nowski.

Wręczono również odznaczenia resortowe. Złotą Odznaką 
^Za Zasługi w Obronie Porządku Publicznego" zostali od­
znaczeni następujący funkcjonariusze DUSW: st. chor. Ka- 
ńmiert Matoga, sierż. Franciszek Morawski i mł. chor. Sta-

nisław Olszewski. Srebrnymi zaś — sierż. sztab. Marian 
Ciepichał, popr. Józef Guja, mł. chor. Edward Kajdy, st 
sierż. Jerzy Osetek, por. Józef Piękoś, st sierż. Zenon Wi­
śniewski i ml. chor. Ryszard Tyndyra, a Brązowymi — ppor. 
Ryszard Cyganik, sierż. sztab. Józef Machaj, płut. Zbigniew 
Mazurkiewicz, sierż. sztab. Jan Pach, por. Sławomir Sien- 
niak. nd. chor. Zenon Skalski, sierż sztab. Stanisław Ślusar­
czyk i Stanisław Brożek.

Nie zabrakło także odznaczeń „W Służbie Narodu". 
Srebrne otrzymać: ppłk Eugeniusz Matlak. sierż. sztab. 
Mieczysław Nieć i Gabriela Niemiec, Brązo«'» ześ — st 
sierż. Leszek Cichocki, por. Zdzisław Dymek, st sierż. Hen­
ryk Kowalski, mł. chor. Stanisław Maćkowski, st. sierż. 
Czesław Najberg, Kazimierz Nowak. Henryk Słomka, .mł. 
chor. Andrzej Stępniewski, st. sierż. Mieczysław Stręk, sierż. 
Stanisław WaJdzik, st. sierż. Adam Wiśniewski, Ryszard 
Zygmunt i mł. chor. Ryszard Tyndyra. Ponadto 14 funkcjo­
nariuszy MO i SB zostało udekorowanych Medalami 40-le- 
cia Potoki Ludowej.

W trakcie poniedziałkowego spotkania dokonano aktu no- 
minacji na stopnie oficerskie, chorążych 4 podoficerski«. Z 
okazji święta MO i SB minister spraw wewnętrznych gen. 
broni Czesław Kiszczak wydał rozkaz snecjatay, w którym 
wyraził funkcjonariuszom MO i SB uznanie i podziękowa­
nie za dotychczasową ofiarną służbę, zdyscyplinowanie. 
Rozkaz ów odczytał zastępca szefa DUSW mji Antoni Ko­
walczyk.

W imieniu władz ad-miiiistracyjno-połitycznych dzielnicy 
wyraz podziękowania za niezwykle trudną i odpowiedzialną 
służbę społeczną złożył naczelnik dzielnicy Zdzisław Zarę­
ba. Z loolet szef DUSW ppłk Eugeniusz Matlak w swoim 
krótkim wystąpieniu, dziękując za życzenia, zapewnił, że 
troska o ład i bezpieczeństwo w_Nowej Hucie Jest 1 będzie 
dla DUSW sprawą nadrzędną. (d)

Przed tygodniem odbyło się Ple­
num KD PZPR w Nowej Hucie, 
poświęcone ocenie udziału nowo­

huckiej organizacji partyjnej w kam­
panii wyborczej do Sejmu. Plenum 
przewodniczył I sekretarz KD PZPR 
Jan Bąbaś. Informację o podjętych 
1 realizowanych w przededniu wybo­
rów działaniach politycznych przed-

PLENUM KD PZPR-'

Ocena 
przedwyborczej 

kampanii 
stawił sekretarz KD PZPR Józef Woż­
niak.

W trakcie plenum podkreślono, ń» 
•potkania poselskie w naszej dzielni­
cy cieszą się znacznym zainteresowa­
niem społecznym, w czym niemała za­
sługa aktywu partyjnego.

Wiele uwagi poświęcono m. in. 
ZSMP. Ta organizacja młodzieżowa 
stara się aktywnie włączyć młodzież 
s Nowej Huty do kampanii wyborczej 
m. in. przez organizowanie czynu nłło- 
aego wyborcy (odbył się w minioną 
sobotę).
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Czy kupimy jeszcze 
winogrona, brzoskwinie?

Szkoda że nie tu» owoców cytrusowych, tych importowa­
nych — to opinia hutników o kiermaszu warzywno-owoco­
wy«». zotganizowi.ayna przed bramą główną kombinatu 
przez Krakowską Spółdzielnię Ogrodnlc«-Pszczelarską. Ixi- 
uz-e najchętniej kupgiby winogrona, brzoskwinie, cytryny 
czy paprykę, bo przecież jźbtka, gruszki, pomidory, mar- 
chew czy kalafiory są dostępne we wszystkich sklepach 
warzywniczych.

Kiezmas-z nie cieazy się „iaalęjjczym" powodzeniem chy­

ba dlatego, że owoce i warzywa tam sprzedawane są droż­
sze od tych rozprowadzanych wewnątrz kombinatu w ra­
mach akcji ..Witamina”. W tej sytuacji niewystarczającym 
bodźcem okazały się kiermaszowe ceny, mniejsze o 10—15 
procent od detalicznych. Przy tej okazji warto wspomnieć, 
że prowadzący akcję „Witamina” Wydział Żywienia Zbioro­
wego .podarował” hutnikom już 6 ton jabłek i 3 tony Si­
wek. W tym tygodniu dojdzie do skuWpj pierwezg wypra­
wa po cebulę.

Chociaż przed kiermasaowymi straganami ale iwUwiają 
się tasiemcowe kolejki kupujących, KSOP jest z tej farmy 
sprzedaży przed kombinatem bardzo zadowolona. Nikt nie 
wie tego na pewno, ale jest nadzieja, że w przyszłym ty­
godniu dotrą wreszcie do Krakowa zagraniczne atrakcje. 
Z tego powodu kiermasz zostanie przedłużony co najmniej 
do przyszłego piątku (18 października). Miejmy nadzieję, że 
doczekamy się owoców cytrusowych, które bardzo popra­
wiłyby humory pracowników kombinatu. Jack

W ostatnią niedzielę Nowohuckie
Centrum Kultury oficjalnie roz­
poczęło kolejny rok swojej dzia­

ła1: ości. W uroczystym spotkaniu o- 
bek dyrekcji tej placówki udział wzię.

NCK ZAINAUGUROWAŁO
NOWY ROK "KULTURALNY

li: sekretarz KD PZPR Zdzisław We- 
liszek i wiceprzewodniczący KK PRON 
Jan Kucharski. W programie artysty­
cznym, który dedykowany został u- 
czestnikom wszystkich zajęć oraz 
przyjaciołom i sympatykom, wystąpiły 
zespoły działające przy NCK.

„Bilety sprzedaje kierowca"

J
azda autobusami to dla niemal wszystkich konieczność, ale także spo­
re udogodnienie. Wielu z nas posiada bilety miesięczne, dzieci do lat 
czterech i ludzie starsi są z opłat za przejazdy zwolnieni, ale więk­
szość pasażerów używa kasownika, aby zalegalizować swój pobyt w 
środkach komunikacji miejskiej. Niestety, nie zawsze pamiętamy o 
tym, żeby taki bilet kupić, a często szczególnie w soboty i niedziele, 
jesteśmy takiej możliwości pozbawieni. Ponieważ minety już ezasy 

kiedy przy tybiych drzwiach urzędował konduktor, każde wejście do au­
tobusu bez biletu jest swoistym dylematem — można przejechać zaplano­
wany odcinek na gapę albo kupić bilrt u Współpasażera bądź kierowcy.

Inicjatywa Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji, która zobowiązała 
kierowców do sprzedaży biletów, jest godna pochwały, gOfzej jest niestety z 
jej realizacją! Niemal we wszystkich autobusach wisi stosowny napis, 
często się jednak zdarza, że kierowca bądź biletów nie posiada, bądź trak­
tuje swoje obowiązki ..poważnie" i nie wchodzi z pasażerami w żadne 
układy.

To prawda, że sprzedaż nie Jest dla prowadzącego autobusy ułatwianiem, 
ale przecież nie robią tego za darmo. Dostają oni dodatek (nawiasem 
mówiąc śmiesznie mały) do każdej przejeżdżonej godziny i 3-procentcwą 
prowizję od utargu. Poza tym sprzedają bilety w bloczkach i powinni 
otrzymać za nie wyliczoną kwotę. Niestety, pasażerowie często «hcą kupić 
tylko jeden bilet, co powoduje niepotrzebne scysje i irytację reszty współ­
pasażerów. dla których autobus zbyt wiele czasu spędza na przystankach.

Dlatego zaopatrujmy się w miarę możliwości w bilety w punktach do te­
go przystosowanych i nie rozpraszajmy w czasie Jazdy uwagi kierowców. 
Dobrze by jednak było, żeby napis dotyczący możliwości nabycia biletów 
nie wprowadzał pasażerów w błąd i nie by! pozornym ułatwieniem dla 
korzystających zc środków komunikacji miejskiej... Mar.

Na Węgry i do Bułgarii bez zaproszeń!
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PBP „Orbis", Oddział Nowa Huta o- 
,'cruje w IV kwartale atrakcyjne 
wyjazdy zarówno do krajów socja­

listycznych, jak i kapitalistycznych.
Niewątpliwie Interesujące są indy­

widualne wycieczki na Węgry w listo­
padzie i grudniu, na które nie potrze­
ba zaproszeń.

4-dniowe pobyty w Miskołcu-Tapolcy 
w motelu „Park” (wyżywienie) kosz­
tują 8000 zł, 6-dniowe w willi Mini­
sterstwa Finansów od 10 500 zł do 
10 900 zł, 6-dniowe w hotelu „Lido” 
11 200 zł. 6- i 7-dniowe w Hajduszo- 
boszlo odpowiednio 10 000 zł i 12 600 
zł.

Można też skorzystać z okazji i wy­
brać się na 10-dniową wycieczkę do 

Warny (też bez zaproszeń) w terminie 
od 17 do 26 listopada. Zakwaterowa­
nie i wyżywienie w hotelu, dojazd in­
dywidualny. cena 15 000 zł.

Kto dysponuje kontem dolarowym 
A i odpowiednim zasobem złotówko­
wym ~może zafundować sobie super- 
atrakcyjną wycieczkę do Grecji (Aten) 
w terminie od 6 do 11 grudnia br. 
Przelot samolotem z Warszawy, cena 
43 950 zł plus 55 dolarów.

Równie atrakcyjna może być wy­
cieczka promem „Rogalin” na trasie 
Świnoujście — Travenmflnde — Ko­
penhaga — Świnoujście w terminie od 
6 do 12 grudnia br. Przyjemność ta 
kosztuje jednak od 64 900 zł do 67 000 
plus 15 dolarów, (m)

TYDZIEŃ
W DZIELNICY
• (md) KONIEC WAKACJI ozna­

cza zawieszenie wielu kursów linii 
zielonych i rekreacyjnych. Niedziela, 
dnia 29. 09 była ostatnim dniem kur­
sowania linii 231 do Puszczy Niepo- 
łomickiej.

® (jk) NA KURS JĘZYKA serbo- 
chorwackicgo można się zapisać w 
Nowohuckim Centrum Kultury. Kurs, 
którego współorganizatorem jest To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-Jugosło­
wiańskiej, będzie prowadzony metodą 
laboratoryjną. Są je.zcze wolne miej­
sca.
• (jk) OŚRODEK KULTURY IiiL 

zainaugurował nowy sezon kulturalny 
recitalem autorskim Marchia Wolskie­
go. Impreza ta odbyła się w środę w 
Dworku Jana Matejki w Krzesławt- 
cach.
• (jk) KOLEJNE SKLEPY WZOR­

COWE ruszyły od 1 października. Są 
to: sklep firmowy PHS w os. Koloro­
wym, pawilon spożywczy obok „Wan­
dy", Delikatesy w os. Centrum B i 
sklep spożywczy nr 407 w o». Stalo­
wym 5.

(jk) PODSUMOWANIE WYNI­
KÓW ogólnowojewódzkiego konkursu 
pod hasłem „Krakowianie dla Krako-, 
wa" odbyło się w sali konferencyjnej 
Urzędu Dzielnicowego w poniedziałek. 
7 października.
• (a« W NA.IBL1Z.SZY CZWAR­

TEK o godz. 17 w auli PSM odbędzia 
się dzielnicowa uroczystość, związana 
z „Dniem Edukacji Narodowej".
• (b) W uajbliżazą środą o godz, 

17.30, w Klubie Kombatanta (os. Góra­
li 23) odbędzie się wieczór autorski zna­
nego krakowskiego publicysty Konrada 
STRZEŁF.WICZA. Hasło spotkani« 
„Prosto w oczy ".

DYŻURY
SZPITALI I APTEK

SZPITALE
11. W. (PIĄTEK)

CHIRURGIA — II Klinika Chirw 
giczna AM, ul. Kopernika 21:

UROLOGIA — Klinika Uroiogicza*  
.\M, ul. Grzegórzecka 1«;

LARYNGOLOGIA — Klinika Cho­
rób Uszu, Krtani i Gardła AM, uL Ko­
pernika 23a;

OKULISTYKA — Klinita OkuK- 
stvcana AM. ul. Kopernika;

CHIRURGIA DZIECIĘCA — TH Kli­
nika Chirurgiczna AM. sl. PrąAifcfc*

STOMATOLOGIA — Kra ko wato« 
Pogotowie Ratunkowe, ul. Lazara« H 
(także w sobotę l niedzielę);

12.10. (SOBOTA)
CHIRURGIA — I Klinika Cbtczr- 

gicaia AM. ul. Kopernika 40, »jtyp.jJ- 
ki urazowe: Klinika Ortopedyczna, wL 
Kopernika 19a;

UROLOGIA — Szpital isn. Zotwu> 
sktego. Nowe Huta;

LARYNGOLOGIA — Szpital nu 
Żeromskiego, Nowa Huta;

OKULISTYKA — Krakowski. .Szalał 
Okulistyczny, Witkowie«:

CHIRURGIA DZIECIĘCĄ — klaty lud 
Pediatrii AM. Prokońm.

13.10. (NIEDZIELA)
CHIRURGIA — Szpital im. Biemao- 

kiego, ul. Trynitarska 44;
UROLOGIA — Klinika UrologicMMs 

ul Grzegórzecka 18;
LARYNGOLOGIA — Szpital im. Że­

romskiego. Nowa Pluta;
OKULISTYKA — Krakowski Szpital 

Okulistyczny, Witkowice;
CHIRURGIA DZIECIĘCA — III Kli­

nika Chirurgiczna AM, ul. Prądni<Aa 
35.

Pogotowie Ratunkowe dla No­
wej Huty: Szpital im. Żeromskie­
go, os. Na Skarpie 65 
tcl. 44-49-79 lub przez centralę 
44-01-44 wew. 117 i 174 j

APTEKI
Od 11.10 (piątek) do 13.10 (niedzieli) 

czynne są CAŁĄ DOBĘ następująca 
-apteki: os. Centrum A bl. 3 (tcl. 44-17- 
-36), os. Kazimierzowskie — pawilon. 
Rynek Główny 42, uL Długa 88, ul. 
Pstrowskiego 98. os. Na Kozłówku —, 
pawilon, ul. Kazimierza Wielkiego ITT.
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B 15 MILIONÓW ZŁ Z URZĘDU MIASTA
■ 75 TYSIĘCY DOLARÓW OD KOMBINATU

— Panic Profesorze, jak wieść niesie, 
«to: Pan w obliczu ogromnego, acz od 
lat planowanego zadania objęcia bada­
niami ludności strefy skażonej wokół 
kombinatu HiL. Czy będzie to praca 
prekursorska?

— Nie. W roku 1068 nieżyjący jui 
profesor Cholewa, wespół z profesorem 
Kostrzewskim i docentem Sawickim, 
Pftdjął badania nad częstotliwością wy­
stępowania nieżytu oskrzeli. Objąwszy 
katedrę w roku 1969 wpadlem na po­
mysł, aby badania nad ochroną środo­
wiska powiązać ze stanem zdrowia za­
łogi kombinatu. Oprócz układu odde­
chowego zainteresowaliśmy się wów­
czas także układem krążenia oraz spo- 
sobem odżywiania pracowników.

— Jak to w praktyce wyglądało?
— W latach 1972—1974 zbadaliśmy 

*725 robotników. Z myślą o wyelimi­
nowaniu wszelkich dodatkowych czyn­
ników mających wpływ na zdrowie (np. 
spożycie alkoholu czy zmęczenie) prze­
prowadziliśmy rzecz w warunkach kli­
nicznych. Pracownik trafiał y>o prostu 
na 24 godziny do Kliniki CHorób Za­
wodowych i tu poddawany był wszech­
stronnym badaniom mająeym na celu 
określenie wpływu środowiska na jego 
organizm.

— Zapewne robotnicy byli dobierani 
według jakiegoś klucza.

— Przede wszystkim wybieraliśmy 
tagrożone stanowiska. Bardzo pomocna 
okazała się w tym wypadku konferen­
cja z udziałem fachowców z kombina- 

KOSZTOWNE BADANIA
darem dla mieszkańców 

skażonej strefy
Rozmowa i prof. dr. EDWARDEM KIECIEM, kierownikiem Zakładu Medycyny Pracy AM.

ztotych. Ze swej strony huta dala 75 
tysięcy dolarów.

— Czy plan pracy — w swej osta­
tecznej wersji — jest już całkiem go­
towy?

— Plan jest gotowy od dawna. W 
miarę coraz lepszego rozpoznawania 
środowiska modyfikował się jednakże. 
Jeszcze do niedawna świat techniczny 
był przeświadczony o istnieniu.prostych 
zanieczyszczeń (np. tlenki siarki, oło­
wiu, pyl). Tymczasem okazało się, te 
jesteśmy także zagrożeni przez tzw. 
pierwiastki śladowe: ołów, cynk, kadm, 
miedź, rtęć. Do wykrycia tych ostat­
nich przyczyniły się m. in. badania 
prof. Chwastka z AGH. Dla nas ozna­
cza to konieczność szukania dodatkowo 
pierwiastków śladowych u badanych 
osób.

— Czy badaniami zostaną objęci 
wszyscy mieszkańcy najbardziej zanie- 
eayszczonych osiedli Nowej Huty?

— O, nie. Jest to niesńcykle koszto­
wne przedsięwzięcie. Dyrektor Kamiń­
ski elice zapłacić mniej więcej za 400 
Opób. Mam listę 713 mieszkańców od­
powiadających stawianym przez nas 
warunkom. Trzeba będzie przeprowa­
dzić selekcję.

— Jakie warunki muszą spełniać ba­
dani?

-— Nie będę badać zatrudnionych w 
przemyśle, transporcie, nie przebywają­
cych w skażonej strefie na stałe. Cho­
dzi nam o wyeliminowanie innych 
czynników wpływających na stan zdro- 

wlosów lub paznokci (szukanie pier­
wiastków śladowych). Każdy badany 
dowie się o stanie swego układu krą­
żenia i oddechowego (badania radiolo­
giczne, EKG, ^pirografia, stopień utle- 
nowania krwi). Do tego dojdzie jeszcze 
wizyta u okulisty i laryngologa.

— Ależ te program-gigant na wiele 
dni!

— Rzecz w tym, że te wszystkie, nie- 
cwykle skrupulatne badania, mają za­
jąć mieszkańcom tylko jedno przedpo­
łudnie. Dokładnie w godzinach od 8 
do 13. Dla nas to będzie istna maszy­
na piekielna. W klinice robię to spo­
kojnie przez 2 tygodnie. Gdyby każdy 
z badanych chciał zebrać równie skru­
pulatne dane • własnym zdrowiu, w 
normalnych warunkach nogi by ucho­
dził. Jako ciekawostkę mogę dodać, że 
taki komplet badań w Stanach Zjed­
noczonych mógłby kosztować od 5 do 
M tysięcy dolarów od osoby-

— Czyli wybrańey losu, bo przecież 
takimi będą .w pewnym sensie badani, 
•trzymają kapitulny prezent w postaci 
«runtownej wiedzy — na dodatek w 
błyskawicznym tempie — • własnym 
organizmie...

— Oczywiście. Każdy z badanych o- 
trzyma potem pełną informację i po­
uczenie, jak się leczyć. Wyniki badań 
— w formie różnic między poszczegól­
nymi populacjami — otrzymają władze 
do końca czerwca 1987. Rozpracowanie 
naukowe potrwa parę ładnych lat.

Zarówno lato, jak i zima są 
najtrudniejszymi okresami w pra­
cy hutników. O przygotowaniach 
do tegorocznej zimy rozmawiamy 
z głównym energetykiem Kombi­
natu HiL mgr. inż. JERZYM BOR- 
GOSZEM. Dodajmy, że jest on 
odpowiedzialny z ramienia dyre­
ktora technicznego HiL za kon­
trolę stanu przygotowań.

— Za oknem świeci słońce, dzień jakby 
żywcem wyjęty ■ przypowieści o „babim 
lecic”. Ucho jednak nie śpi, lada tydzień 
może zawitać zima. A więc pytanie: kie­
dy zamierza pan złożyć meldunek, że tru­
ta jest już gotowa do pracy w warunkach 
zimowych?

— Dziś mogę powiedzieć tak: meldunek 
o gotowości kombinatu do zimy złożę 30 
października, tj. w ństalonym wcześniej 
terminie. Chciałbym bardzo i takie jest z 
pewnością życzenie całej załogi, aby to był 
meldunek optymistyczny, mniej więcej taki, 
że wszystko, co było możliwe, zostało zro­
bione, aby praca huty przebiegała nor­
malnie w zmienionych zimowych wa­
runkach. Na pewno jednak nie będzie tak 
dobrze, zagrożeń jest bowiem ciągle nie­
mało.

— Całokształt prac, które trzeba wyko­
nać, aby nasz wielki kombinat był przygo­
towany do zimy, bez wątpienia został obję­
ty planem. Ile pozyeji zawiera ten plan i 
ile z nich — do dzisiaj — zostało wykona­
nych?

— Plan zawierał w. swym ostatecznym 
kształcie 849 pozycji. Z tego do końca 
września zakończono całkowicie' realizację 
581 pozycji. Wykonanie wynosi 68 proc. 
Stopień realizacji całokształtu prac oceniam 
na 80 proc. Chciałbym podkreślić, że po­
szczególne zadania tego planu nie są sobie 
równe, mają różna wagę.

— Bardzo ważną sprawą jest usuniecie 
skutków zimowej awarii w Siłowni i w 
ogóle w energetyce. Jak pan oceni« likwido­
wanie tych skutków? Co już zostało zro­
bione. a co nie?

— W Siłowni zgrupowane zostały ma­
ksymalne siły i środki, w efekcie czego 
do końca bieżącego roku powinny być 
zakończone remonty co najmniej 6 ko­
tłów — remonty o różnym zresztą zakre­
sie. Efektem tego .powinna być zdecydo­
wanie lepsza i pewniejsza praca tych jed­
nostek. Prace przy pozostałych dwóch ko­
tłach, jakkolwiek w mniejszym zakresie, 
również powinny być wykonane. Spodzie­
wam się, że przed szczytem jesienno-zimo­
wym Siłownia będzie dysponowała zdecy­
dowanie sprawniejszymi kotłami niz w 
ubiegłym roku.

W dzi 
grzewczy 
zasadnie?, 
pełnej icl 
centrują 
gów ener 
Siłowni o 
-kolejowe 
nego Hel 
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Mgr in

tu, ni. in. przedstawicieli kadr, grupy 
technicznej, pracowników Laboratorium 
Sanitarno-Higienicznego. Braliśmy pod 
uwagę takie elementy, jak: zanieczy­
szczenie powietrza pyłem, jego skład 
chemiczny, stężenie pewnych irujących 
substancji, hałas, promieniowanie pod­
czerwone. Dopiero potem dobieraliśmy 
robotników. Podstawowym warunkiem 
przyjęcia do kliniki byl przynajmniej 
półroczny staż pracy.

Szukając wciąż zależności między 
środowiskiem a stanem zdrowia powtó­
rzyliśmy badania w latach 1979—1981. 
Tym razem — w związku z ogólną sy­
tuacją społeczno-polityczną wszystko 
przebiegało znacznie trudniej. Około 7 
tysięcy robotników odeszło do budowy 
Huty Katowice; część — na przedwcze­
sne emerytury. Mając braki ludzi, mi­
strzowie nie chcieli zwalniać ich z pra­
cy. Tak czy inaczej udało się zwerbo­
wać ponad 1100 osób z grona poprzed­
nio badanych i poddać ich ponownej 
próbie.' _

— W tym czasie uaktywnił się Klub 
Ekologów...

— Prawdopodobnie pod jego w pły­
wem zaczęła się domagać badań lud­
ność zamieszkała wokół kombinatu. 
Powstawał pewnego rodzaju nacisk 
społeczny, którego pierwsze symptomy 
można było zauważyć około roku 1975. 
Władze postanowiły powierzyć to za­
danie dzielnicowej służbie zdrowia. O- 
kazało się wkrótce, że nie bardzo ma 
się kto tym zająć, że brak chętnych do 
eksperymentowania i środków.

— I wtedy postanowiono obarczyć 
tym służbę zdrowia HiL?

— W roku 1983 lub 1984 zaczęto nas 
naciskać na sesji DRN. Przedłożyłem 
wówczas projekt i poinformowałem o 
wcześniejszych wynikach badań. Pro­
jekt został zaakceptowany z entuzjaz­
mem. Powiedziałem wówczas, że nie 
dam rady przeprowadzić całego przed­
sięwzięcia własnymi środkami.

— Znaleźli się więc możni protekto­
rzy ’

— Dopiero w roku 1985 u prezyden­
ta Gondka zapadła decyzja, że dyrek­
tor Wydziału Ochrony Środowiska LT- 
rzędu Miasta Krakowa doc. Kamiński 
wyasygnuje na ten ceJ 15 milionów

wia, a pozostawienie tego najważniej­
szego •— zanieczyszczonego środowiska. 
Z początku mieliśmy zamiar wyelimi­
nować również pakjcych papierosy, ale
— biorąc pod uwagę dtlźą liczbę pala­
czy wśród mężczyzn — nie pozwoliło­
by to zachować pewnych niezbędnych 
proporcji liczbowych. I tak przeważa­
ją kobiety.

— Gaj będzie Pan dysponował ja­
kimi materiałem porównawczym?

— Na konferencji u prezydenta 
Gondka powiedziałem, że muszę też 
przebadać •— w celach porównawczych
— populację nie związaną z przemy­
słem. Ostatecznie ustaliliśmy, że będzie 
»o ludność prawdopodobnie z okolic 
Tokami położonej na granicy Nowosą­
deckiego. Grupa mieszkańców z pięciu 
chyba gmin będzie liczyć 200 osób. Ze 
swej strony dyrektor Kamiński zapro­
ponował dodać jeszcze — dla wszech­
stronnego obrazu sytuacji — 200 osób 
ze śródmieścia Krakowa. Te dwie do­
datkowe grupy będą musiały odpowia­
dać strukturze wiekii i płci wybranych 
mieszkańców strefy ochronnej oraz 
spełniać takie same warunki.

— Jak będą zorganizowane same ba­
dania?

— Pierwsze zadanie należeć będzie 
do ankietera, który zbierze dokładne 
dane o badanej osobie. Obszerny, skła­
dający się z trzech części kwestiona­
riusz wypełnią informacje o przebytych 
chorobach, sposobie ich leczenia, spo­
sobie żywienia, stanie odżywiania (wa­
dze, wzroście, fałdach skórnych), dane 
dotyczące układu oddechowego (o 
tym; czy pali, czy kaszle, czy ma dusz­
ność) oraz o układzie krążenia. To 
wszystko ankieter zrobi w jednym 
dniu, po czym poinformuje, że następ­
nego dnia „Nysa" zabierze ankietowa­
nego na badania do przychodni PZOZ 
przy HiL.

— Co będzie badane?
— Po pierwsze — mocz (badanie o- 

gólne i toksykologiczne). Po drugie — 
krew: morfologia krwi, jej skład che­
miczny — zawartość cholesterolu, mo­
cznika, cukru, bilirubiny, hemoglobi­
ny, białka, enzymów, pierwiastków 
śladowych (w surowicy i krwinkach). 
Od każdego pobierana będzie próbka

— Kiedy rozpoeznie Pan badania? 
Jak długo będą trwały?

— Miaiy się rozpocząć w listopadzie 
(wszystko już gotowe), gdy nagle wy­
skoczył problem kwestionariuszy. Jeśli 
zostaną wydrukowane do końca paź­
dziernika, plan się nie zmieni. W prze­
ciwnym razie — rzecz przesunie się na 
grudzień. Biorąc pod uwagę, że do ny­
sy włożę 8 czy 9 osób, potrzebuję ód 
2.5 do 3 miesięcy ire mieszkańców No­
wej Huty. Do Tokarni pojedziemy z 
własnym sprzętem. Ludzie ze Śródmie­
ścia będą dowożeni do nas;

— Podejmuje się Pan, Profesorze, 
rzeczy niebywałej rangi. Nie b«i aię 
Fan tej akcji?

— Organizacyjnych spraw się nie bo­
ję, choć zgranie wszystkich elementów 
nie będzie ■ oczywiście łatwe. Cóż, mam 
za sobą wcześniejsze doświadczenia. 
Ale jest to nade wszystko ogromna od­
powiedzialność, m. in. prawna, którą 
będę obciążony. Takimi eksperymental­
nymi badaniami nie możemy przede 
wszystkim zaszkodzić. I tak na 
przykład przy badaniu krwi nie wcho­
dzą w grę inne strzykawki, jak jedno- 
razówki (żeby nie wstrzyknąć żółtacz­
ki). Wszystko omówiłem w szczegółach 
z prawnikiem. Cały projekt zaakcepto­
wała Komisja Etyczna przy Akademii 
Medycznej. Nie da się ukryć, że spra­
wa tak szeroko zakrojona ma głęboki 
wydźwięk społeczno-polityczny.

— Pozostaje mi zatem życzyć uda­
nego przedsięwzięcia, które w przyszło­
ści zaowocowałoby w postaci konkret­
nych posunięć mogących przynieść ra­
tunek mieszkańcom zagrożonych osie­
dli. Dziękuję za rozmowę.

(roztn. ron.)

P.S. Wśród mieszkańców Fleszowa 
zapanował niepokój, ponieważ ńie o- 
trzyniali wyników prowadzonych tu 
swego czasu badań. Zapytany przy o- 
kazji wywiadu prof. Kieć wyjaśni! 
(choć (o nie Jego podwórko), że nie by­
ły to badanie lekarskie, ale wręcz te­
chniczne, mające ustalić zawartość 
pierwiastków śladowych. Prowadzone 
były pod kierunkiem prof. Chwastka z 
AGH. Wyniki posłużyły celom nauko­
wym. Nie są podobnonajgorsze.

O NOWYM SE

Czy bę
Kilka zimnych i deszczowych dni 

uzmysłowiło nam, że to już koniec wa­
kacji. Temperatura w niektórych miesz­
kaniach radykalnie spadla i rozpoczęto 
remanenty w szafach oraz niezbędne 
prace domowe chroniące nas przed zimą. 
Komu udało się kupić i założyć gąbkę z 
klejem do uszczelniania okien, ten może 
uznać, że wstępnie aabezpieczył swój

rognozy dotyczące najbliższej zimy są różne, 
niektórzy twierdzą że będzie wietrzna i ciepła, 
inni zapowiadają, że trzeba będzie się liczyć a 
solidnymi mrozami. Meteorologia jest nauką 
opartą na solidnych podstawach naukowych, 
ale niestety także na prawdopodobieństwie.

Dlatego nie zważając na różne przepowiednie doty­
czące przebiegu zimy, należy przygotować się na od­
parcie największych nawet mrozów.

Nad przygotowaniem dzielnicy do sezonu grzewcze­
go 1985 / 86 debatowali radni z Komisji Gospodarki 
Komunalnej i Lokalowej DRN. W zebraniu, prowa­
dzonym przez Stanisława Żmudę, uczestniczyli także 
przedstawiciele przedsiębiorstw odpowiedzialnych- za 
dostarczenie ciepła do naszych mieszkań oraz repre­

zentanci spółdzielni mieszkaniowych.
Co zatem zrobiono od stycznia, aby nie powtórzyła 

się sytuacja z ubiegłej, zimy? Na co mogą liczyć 
mieszkańcy?

Moje odczucie jest dosyć mieszane, okazuje się bo­
wiem, że mimo gwarantowania pełnego pokrycia do­
staw ciepła ludzie mogą marznąć. Nie da się powie­
dzieć, że nic nie przedsięwzięto, .aby takiej ewentual­
ności uniknąć. Zrobiono to jednak, a właściwi«- za-



W dziedzinie sieci' magistralnych — 
grzewczych, w końcowej fazie są roboty 
zasadnicze zmierzające do przywrócenia 
pełnej ich sprawności. Główne prace kon­
centrują się na pełnej wymianie rurocią­
gów energetycznych w tunelach w rejonie 
Siłowni oraz w rejonie wiaduktu drogowo- 
-koiejówego koło centrum administracyj­
nego HiL. Wykonanie tych robót wraz z 
innymi już nie tak trudnymi j praco-, 
chłonny, ni powinno zapewnić właściwą 
pracą instalacji.

Mgr ini. Jerzy BORGOSZ: — Meldunek o gotowości kombinatu do zimy złożę 30 października, ij. w ustalonym wcześniej terminie, 
fol. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Również w zakładach i wydziałach huty 
dobiegają końca prace nad odtworzeniem, 
a w wielu wypadkach i modernizacją, 
uszkodzonych urządzeń i Instalacji grzew­
czych.

— Pozostańmy przy Siłowni — ezy nie 
obawia się pan niespodzianek ze strony 
kotłów, turbozespołów, turbodmucliaw?

— W zakresie zespołów wirujących (tur. 
bo^eneratory i turbodmuchawy) — raczej 
nie. Natomiast jeżeli chodzi o kotły, to z 

uwagi na ich dwuletni cykl odbudowy spo­
koju takiego nie mam. Raczej nawet jestem 
zaniepokojony. Mogą wystąpić i musimy 
być na to przygotowani, krótkotrwale 
zaburzenia.

— Przygotowanie do eksploatacji roz- 
mrażalni wagonów z surowcami to bardzo 
ważna sprawa. Czy są one już przegląd­
nięte i gotowe do sezonu?

•— Chcę zaznaczyć, że są to urządzenia, 
którymi bezpośrednio się nie zajmujemy. 

Znajdują się one w gcsffl szefa Zakładu 
Transportu Kolejowego. Jak mi wiadomo, 
występują zagrożenia przede wszystkim 
na rozmrażalni nr 4, gdzie trzeba wy­
konać jeszcze szereg robót. Jeśli zajdzie 
taka potrzeba, w krytycznej sytuacji bę-'~ 
dzie mógł pracować jeden tunel tej roz- 
mrażalni .(spośród trzech dysponowanych). 
Jeżeli zima nie będzie ostra, tunel ten wo- 
góie nie będzie potrzebny.

— Kombinat Bil, ogrzewał zawsze cześć 
miasta i powiedzmy otwarcie — miał z 
tym sporo kłopotów. Czy zapadły ostatni*  
jakieś nowe postanowienia co do tej po­
winności huty wobec dzielnicy?

— Tak na posiedzeniu Komisji Gospo­
darki Komunalnej i Lokalowej DRN w 
Nowej Hucie, 3 października, przyjęto 
ustalenie, że Kombinat HiL w okresie o- 
becnego sezonu grzewczego nie będzie do­
starczał ciepła do ogrzewania dzielnicy. 
Problem ogrzania Nowej Huty, przy uzy­
skaniu dodatkowej mocy z Elektrociepło­
wni w Łęgu, uwarunkowany jest prowa­
dzonymi obecnie robotami tzw. spięcia 
„A”, dotyczącego połączenia osiedla Sło­
necznego i osiedla Centrum A. Jest to dla 
huty sytuacja wymuszona aktualnym sta­
nem urządzeń energetycznych, przede 
wszystkim — kotłów Siłowni. Na spo­
tkaniu tym wyraziłem, sś imieniu huty,' 
chęć przyjścia miastu z pomocą, jeżeliby 
warunki »tały cię krytyczne, a my byli­
byśmy w stanie dopomóc.

— A jak wyglądają przygotowania *d  
strony ludzkiej, myślę « fachowcach — 
energetykach oraz • zapewnieniu załodze 
huty odpowiedniej dniowej odzieży, cie­
płych posiłków itp.?

— Jeżeli chodzi o eksploatację urządzeń, 
głównym problemem w mojej oeenie 
jest liczba i poziom fachowy personelu, 
który będzie w zimie, w okresie niskich 
temperatur, obsługiwał urządzenia ener­
getyczne. Dziś mamy niestety niedobory, 
zarówno w wydziałach energetycznych, jak 
ł w służbach energetycznych w zakładach 
I wydziałach produkcyjnych.

Jeżeli ehodzi natomiast o odzież i wy­
żywienie, nie przewiduję istotnych proble­
mów. Wszystko co najważniejsze, powinno 
być.

— Chcialbym prosić teraz o pana oso­
bistą opinię: ezy jest pan spokojny o zi­
mę? Co jeszcze można i trzeba zrobić?

— Mimo wszystko nie jestem spokojny. 
Nadal niepokojem napawają mnie podsta­
wowe urządzenia energetyczne w Siłowni. 
Stopień zapewnienia mediów energetycz­
nych z zewnątrz, takich jak węgiel, gaz, 

• energia elektryczna. Obawy budzi również 
zatrudnienie, w którym na wielu odcin­
kach w kombinacie mamy brałeś.

— Dziękuję a*  rozmowę!

JERZY DANEK

e
■

s

a

3
1

4 SEZONIE GRZEWCZYM - SŁÓW KILKA

będzie nam ciepło?
tych dni dom przed jesiennymi wiatrami i późnej- 
aniee wa- szymi mrozami. Jeżeli jednak przypomni­
eli miesz- my sobie minioną zimę, wielu z nas 
rozpoczęto dostaje gęsiej skórki, nie tylko z powodu 
niezbędne zimna, ale przede wszystkim ze strachu, 
zed zimą. Tegoroczne kłopoty z ogrzewaniem no- 
ć gąbkę z wohuckich mieszkań, szczególnie w osie- 
ten może dlach starszych, są jeszcze świeże w pa­
rzył swój mięci zmarzniętych lokatorów.

czynną tom od 1961 roku kotłownię. Podłączenie te­
go rejonu do źródła centralnego ma nastąpić 15 li­
stopada. Trwają także intensywne prace nad «skoń­
czeniem robót przy spięciu A, które połączy Al. Róż

r są rożne, 
:na i ciepła, 
się liczyć z 
jest nauką 
naukowych, 
fobieństwie. 
ednie doty- 
się na od­

ki grzeweze- 
Gospodarki 
tiu, prowa- 
iczyli także 
zialnych za 
oraz repre-

powtórzyla 
nogą liczyć

ruje się bo 
okrycia do-

się powie- 
j ewentual- 
taściwie za­

częto robić; bo większość prac jest w toku, trochę /» 
późno.

Miejskie Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej jest 
w stanie dać większą ilość cicpltt w związku z uru­
chomieniem czwartego bloku w Elektrociepłowni Łęg. 
To źródło centralne plus kilka kotłowni (os. Wzgórza 
Krzesławickie i Na Stoku) powinny podołać potrze­
bom dzielnicy. Większość sieci została wyremontowa­
na i zmodernizowana. Polepszy, to na pewno przepu­
stowość, lecz generalnie jej nie poprawi. Jest to 
główny problem, którego jedynym rozwiązaniem są in­
westycje. Nowa Huta buduje się na obrzeżach i trze­
ba coraz większą ilość ciepła przeprowadzić przsa 
śieć istniejącą i dobudowywać końcówki do osiedli. 
Perspektywicznie patrząc najważniejsza z nich to ma­
gistrala łącząca EC w Łęgu z nowymi skupiskami blo­
ków na lotnisku. Niestety, termin zakończenia pierw­
szego etapu (październik) nie zostanie dotrzymany. 
Druga faza robót, czyli doprowadzenie nitek do osie­
dli to sprawa dłuższa i jej finał planowany jest na 
rok 1987. Dwie pozostał® realizowane inwestycje są 
obecnie najistotniejsze dla, ogrzewania dzielnicy. 
Pierwsza to budowa 1.5-kilometrowcgo odcinka sieci 
na <«. Wzgórza Krzesławickie, który wyeliminuje

...Sytuacja jest taka, że ilość ciepła na. grzewcze po­
trzeby dzielnicy m tym- serwie zestala zapewniona-**

(as. Słoneczne) z osiedleni Centrum A i Hiilnieaym. 
Koniec budowy tej magistrali planowany jest rów­
nież na 15 listopada. Mimo wątpliwości radnych wi*»  

' r?.yć snusimy, że termin ten zostanie dotrzymany, tym 
bardziej ae jest to przedsięwzięcie niezbędne dla 
mieszkańców niedogrzcwanyiA poprzednio <ŁsrX,ch 
osiedśi nowohuckich.

Obok cieplnT“ które zapewnia MPEC, pewną caęś# 
dostarczała rokrocznie Huta itn. Lenina. Niestety*  
nieodpowiednia gospodarką remotstowa doprowadziła 
do koniecznej odbudowy i modernizacji Siłowni, któ­
ra potrwa okoł-> 2 lat. Diatego też kombinat nie bę­
dzie dysponował taką ilością ciepła, aby mógł > do­
starczyć dztelniey.Minto la w r*wie  dużych kłopotów 
z ogrzewaniem, huta pndejmie się w miarę możliwoń- 
ej dostarczenia brakującego ciepła, na o et . kąsałem 
Produkcji. x

Ogrzewanie to jednak tylko jedna gtroona medalu. 
Ważne są także zabezpieczenie, które przeprowadzają 
spółdzielnie mieszkaniowe administrujące osiedlami. 
W zakresach tych prac wchodzą remonty dachów, 
uzupełnienia brakujących okien w piwnicach i klat­
kach schodowych, wymiana samoaamykaczy do drzwi 
oraz roboty przygotowujące instalacje ciepłownicze 
wewnątrz ¿¡oków do zimy. Wymiana grzejników pa­
nelowych na żeliwne, uszczelnianie słąez, płukanie 
instalacji i udrażnianie pionów, niestety się przedłuża. 
Co roku prace remontowo-uzupełniające łącznie a 
wykonawstwem elewacji zostawiane są na ostatni 
moment, tyra bardziej ż® nie *ą  to »prawy Jednostka 
we. np. w osiedlach SM „Czyżyny” około połowa bu- 
dynków mieszkalnych wymagała ocieplania (dużą 
część robót jednak Już zakończono).

Sytuacja jest laka, że Bóść ciepła na grzewcze po­
trzeby dzielnicy została zapewniona, gorzej że niektó­
rzy z lokatorów mogą tego nie odczuć. Faktem jest, 
że rozwiązania które obecnie są w realizacji, to nie 
zwykłe łatanie dziur, ałe zamierzenia perspektywicz­
ne oparte na gruntownej modernizacji systemu cie­
płowniczego Nowej Huty. Wszyscy jedaa-k cticielibyś- 
my mieć' cieple kaloryfery już w najbliższych dniaeh.

Na koniec jeszcze jedna mała dygresja: umowa 
mówiąca o dostarczaniu miastu eiepła przez HiL koń­
czy swoją ważność 31 grudnia tego roku. Ktoś chyba 
er.pomniał, że remont kombinatowej siłowni nie bę­
dzie trwał wiecznie i że' pomoc ze strony drugiego 
po MPEC-u dostarczyciela eiepła do naszych mieszkań 
jest niezbędna.

PS. Zgodnie a przepisami, aby można było rozpo­
cząć sezon grzewczy, przecz trzy kolejne dni tempera­
tura o godz. 19 musi być niższa od 10' C (po 15 X wy­
starczy, to będzie niższa od 12")



KINA
ŚWIT godz. 16.00, 18.00 i 20.00. „Pe­

chowiec**  prod francuskiej, od 12 lat

• Śródmiejski Ośrodek Kultury 
ogłosił niedawno otwarty konkurs fo- 
tograficaiy „Pawie Oko” pod hasłem 
„Krakowski Kazimierz”. Przedmiotem 
konkursu są pojedyncze fotografie oraz 
fotoreportaże. Będą oczywiście nagrody, 
w dziale fotoreportaży — I — 20 tys. 
zł.. II — 15 tys. zł i ni — 12 tys. zł. 
a w dziale fotogramów — I — 10 tys. 
zł, II — 8 tys. zl i ni — 5 tys. zł.

P ace konkursowe należy opisać go­
dłem, tytułem i datą wykonania oraz- 
dolączyć do nich zamkniętą kopertę oz­
naczoną godłem, zawierającą nazwisko 
i adres autora. Termin składania prac 

upływa 30 kwietnia 198« roku.
’’race należy nadsyłać pod adresem: 

Śródmiejski Ośrodek Kultury, 31-027 
Kraków, ul. Mikołajska 2 (teł. 22-19-55)

ŚWIT mała sala — godz. 15.15 i 17.15 
„Cztery pory roku" prod. polskiej, od 
15 lat, godz. 19.15 „Na granicy” prod. 
.USA. od 18 lat. '

ŚWIATOWID godz. 15.30 i 17.45 
„Kim Jest ten człowiek*  prod. polskiej, 
od 15 lat. godz. 20.00 „Pismak” prod. 
polskiej, od 18 lat

SFINKS godz. 16.00. 13.00 i 20.00 
„Kartka i podróży” prod. polskiej, od 
15 lat.

TEATR LUDOWY
Tl bm. godz. 18.00 „Ucieczka”. 12 bm. 
godz. 1L Niezwykłe przygody Koziołka 
Matołka. 13 i 14 bm. teatr nieczynny, 
15 bm. godz. 19.00 „Zemsta”, godz. 17.00 
{Scena NURT) „Parady”, 18 bm. godz. 
17.00 „Zemsta”, godz. 19.15. (scena 
NURT ..Porady”, 17 bm. godz. 18.00 
.C»ae Nasturcji”.

NOWOHUCKIE 
CENTRUM KULTURY 

(Plac Centralny)
• 12 października godz. 10—17 — 

dzień mikrotofojznacji, pokaz działania 
i możliwości współczesnego spragtu

mikrokomputerowego.
• 14 października, o godz. 9 — Te- 

•w Lektur Szkolnych — „Bogowie 
OMmpu" spektakl w wykonaniu akto­
rów scen krakowskich (bilety po 40 zł)
• 15 października, godz. 18 — wie- 

tr.ór autorski Jerzego S. Łątki — „Ca­
rogrodzki pojedynek areyksięeia Rudol­
fa w Adanrooltt”,
• 16 października, godz. 18 — kon- 

pert .jazzowy, w którym wy.dąpi Leczek 
DraercW i grupa PROJEKT filety po 
150 ■(•.

© 18 października, godz. 12.45 audy- 
•ia muzyesna dla ezkół podstawowych 
„Poznajetny instrumenty muzyczne“, bi­
lety no 2« sł.

CKMiS „FAMA" 
(os. Willowe 29)

• Kiub „Fa na" zaprasza na kuny 
tańca towarzyskiego i. rock and roiła: 
W programie tańce etandardowe, laty­
noamerykańskie. a także towarzyska i 
aportowa wersja rock and roli». Pod­
czas zajęć będą prfcazy mistrzowskich 
par rock and rollowych i par turniejo­
wych.

Izoztoa miejsc ograniczona. Zajęcia 
rozpoczyr, ja sś- od połowy paźdsrier- 
Młka

PUNKT INFORMACJI 
KULTURALNEJ

(HiL. budynek „Z”, tet. 64-64)
• PlK poleca bilety do Teatru Sta­

rego na „Zycie jest snem’ Caldiioua 
de la Barca (18 października, godz. 20' 
i na „Zbrodnię i karę” Dostojewskiego 
Bó października, godz, 16).

DKF „KROPKA" 
(Ośrodek Kultury HiL. 
ul. Majakowskiego 2)

• ,Kropka” zaprasza na „Przegląd 
kreacji aktorskich” z Jackiem Nichol- 
aonem w roli głównej. Pokazane zosta­
ną filmy z udziałem tego znakomitego 
■ktora amerykańskiego z lat 1965—1982. 
Łącznie 7 filmów na dwóch scenach 
dziennie (18 i 20.15) od 14 do 20 paź­
dziernika. Będą filmy takich reżyserów 
jak: Roman Polański, Arthur Penn. Hal 
Ashby M«oś Forman i inni.

KONKURS
Śródmiejskiego Ośrodka Kultury

Już o „Dniach Nowej Huty ‘86”
—— ........ -——-— MŁODYCH

Tak, tak to nie pomyłka. Rzecz będzie rzeczywiście 
o przyszłorocznych „Dniach” naszej dzielnicy. Jak się 
dowiedzieliśmy, jut teraz niektórzy myślą o tym bardzo 
poważnie, a wszystko po to. aby Impreza była Jeszcze 
wspanialsza nit ta, która odbyła się w tym roku. A 
więc do rzeczy.

W piątek 4 października, w siedzibie Zarządu Fa­
brycznego ZSMP HiL zebrało się grono osób, którym 
majowa impreza leży na sercu. Andrzej Wortmann, szef 
hutniczej organizacji młodzieżowej, gościł Jerzego K»- 
jawskiego z Nowohuckiego Centrum Kultury, Tadeusza 
Leśniaka, przewodniczącego Zarządu Dzielnicowego 
ZSMP oraz przedstawiciela nowohuckiej eborągwl ZHP.

Z
aproponowano, aby podobnie Jak w tym roku, 
„Dni Nowej Huty '88" odbyły się w terminie 24 ma­
ja — 1 ezerwca. Postanowiono jak najszybciej po­
wołać komitet organizacyjny „DNH’86” i zaprosić 
do współpracy wszystkie organizacje i instytucje 
parające się wychowaniem, kulturą, sportem i re­

kreacją.
Oczywiście, wszystkie punkty program«, które udały się 

w tym roku, zostaną powtórzone. Tym razem organizato­
rzy nie mogą zapomnieć o starszych mieszkańcach naszej 
daielnicy, bo przecież takich tei mamy, ebociaź Nowa Hu­
ta jest wciąż młoda. Bardzo mile będą widziane wszystkie 
ciekawe i atrakcyjne propozycje x zewnątrz, pochodzące 
od społeczeństwa. Przyszli organizatorzy myślą również • 
współpracy z zaprzyjaźnionymi miastami w kraju i za gra­
nicą.

O wszystkich tych »prawaeh. związanych z organizacją 
przyszłorocznych „Dni Nowej Huty”, będzie mowa na jed­
nej z najbliższych sesji Dzielnicowej Rady Narodowej. Jest 
to dowodem na to, jak poważnie do tej sprawy podchodzą 
et, którzy będą mieli ..Dni” na głowie. Zresztą trudno so 
bie wyobrazić, aby było inaczej.

My ze swej strony obiecujemy śledzić bardzo dokładnie 
przygodtowania do przyszłorocznej, majowej imprezy i >a- 
formować o wszystkim skrupulatnie. x

Z 2YCIA ORGANIZACJI
M We wtorek, 1 października, odbył się meeą piłkarski 

pomiędzy młodzieżowcami z ZB1 i ZB2 Walcowni Zimnej 
Blach o puchar przechodni przewodniczącego ZZ ZSMP. 
Wygrała reprezentacja ZB1 3:0. Bramki zdobyli; Andrzej 
Suder (40 min) i Jan Szumiee 2 (47 1 53 min).

M ZZ ZSMP ZB i TKKF organizują uroczyste podsumo­
wanie roku sportowego, które odbędzie się 18 października, 
w piątek w Klubie Młodych w os. Młodości l.~ ZZ ZSMP 
ufundował nagrody rzeczowe dla najwszechstronniejszych 
sportowców zakładu. Nagrody te zostaną wręczone w cza­
sie uroczystego podsumowania w Klubie Młodych. W tym 
roku najlepszymi sportowcami w Zakładzie Walcowni Zim­
nej Blach okazali się: Roman Dąbek. Bogdan Vogelsinger, 
Marek Komarnicki. Jerzy Uplawa i Leszek Przepolski. Po 
części oficjalnej organizatorzy przewidują bal sportowca. 
Podobno zabawa będzie szampańska, a mistrzowie sport« 
potwierdzą swój prymat również na parkiecie. (K)

Nagrody w Konkursie HDK
Pissiiómy niedawno o atrakcyjnym Konkursie Klubu Ho­

norowych Dawców Krwi PCK Kombinatu HiL. Odpowiedzi 
na pytania napływają już do naszej redakcji i do lokalu 
klubowego, Nowa Huta os. Stalowe 16 d. Dziś kilka słów o 
nagrodach. Zwycięzcy konkursu legitymujący się najwięk­
szą wiedzą o działalności HDK w Kombinacie HiL, mogą 
stać się właścicielami nagród rzeczowych, spośród których 
2 mają wartość po 5 tys. zł, 5 po 2 tys. zł. Ponadto jest > 
nagród pocieszenia o wartości 1.600 zl każda.

Pytania nie są trudne, a prawidłowe odpowiedzi na nie 
można znaleźć w Bitietynie HDK wydawanym w HiL. War­
to więc pospieszyć się z udziałom. (J®

PIĄTEK 11 październiku
PROGRAM I

8.10 — Historia kL rv
9.00 — Wokół nas (kl. I i HI
9.30 — Domator
9.35 — Domowe przedizkołe

10.00 — Dziennik TV — wiadomości
10.10 — „Kryptonim Trianon" (M. 

ostatni) film sensacyjny prod. ZSRR.
11.15 — Tylko dla eiebte
11.25 — Zwierzęta obok nas: Batalio­

ny
12.00 — Język polski (kl. VIII i I be.)
12.50 — Wiedza o społeczeństwie (W. 

VII)
13.30 — TTF — biologia i ehemto 

sem. V)
14.50 — Wokół nas
15.35 — W szkole i w domu
15.55 — NURT. Dydaktyka matema­

tyki
16.25 — Program dnia i Dziennik TV
16.30 — Dla mtodych widzów: Zało­

ga 3 — W głąb wulkanu
16.55 — Piątek z Pankracym
17.20 — Dziennik TV — wiadomości
17.30 — Film dokumentalny
17.45 — Pjłkarska kadra ezekn
18.00 — Bez próby: Trójdiwięk — 

Turniej trzech orkiestr roąrywkewyeh 
Lodzi, Poznania i Katowic

19.00 — Dobranoc
19.10 — Sejm wczoraj i diaś: z Twar­

dej na Wiejską
19.30 — Dziennik TV
20.00 — Studio wyborcze
20-30 — ..Kryptonim Trianon“ ode. 10 

(ostatni) filmu sensacyjnego prod. ZSRR
21.35 — Dziennik TV — komentarao
22.05 — Program rozrywkowy
22.45 — Dziennik TV — wiadomości
22.50 — Studio sport: Kronika Mi­

strzostw Świata w gimnastyce artysty­
cznej

PROGRAM tl
17.23 — Program dnia
17.30 — Wielka gra — teleturniej
18.20 — Przeboje Dwójki
18.30 — Kronika krakowska
10.05 — „Fragglesi” — film animo­

wany prod. angielskiej
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Jan Matejko” — film dok.
20.30 — Jarmark — magazyn roz­

rywkowy
21.15 — Było, nie minęło — magazyn 

filmów dok.
21.45 — „Sprawa Jeffreya MacDonal- 

da” (3) — film fab. prod. USA
22.30 — Wielki mecz: Karpow — Ka­

sparow
22.45 — Rozmowy intymne: o tym 

jak być mężczyzną
23.15 — Wieczorne wiadomości

SOBOTA 12 października
PROGRAM I

7.55 — TTR — fizyka (sem. III)
8.25 — TTR — biologia (sem. III)
8.55 — Program dnia
9.00 Sobótka i film prod. USA.

„Domek na prerii"
10.30 — Dziennik TV — wiadomości
10.40 — Co się dzieje*
11.00 — W ¿wiecie ciszy —^-program 

<fia nieełyszących
11-30 — Telewizyjna Hsła priebojów
11.50 — Uroczysta odprawa wari 

przed Grobem Nieznanego Żołnierza
12.50 — Siedem anten
13.35 — Co się dzieje?
13.50 — Pieśń o wojsku polskim — 

Koncert i okazji 42. rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego

14.40 — Program rozrywkowy
15.00 — Dziennik TV — wiadomości
15.05 — Antologia dransata powsao- 

•hnogo: Molier ..Don Juan”
16.40 — ..Moje, twoje, moje" — pro­

gram rozrywkowy
17.15 — Losowanie Dużego Lotka
17.30 — Studio sport: I liga piłki 

nożnej
18.20 — Studio wyborcze
18.40 — Z kamerą wśród zwierząt
19.00 — Dobranoc — Bolek i Lolek
19.10 — Studio konkursowe XI MKP 

Fryderrka Chopina
19.30 — Dziennik TV

Weekend z TV
30.80 — „Powrót do Edenu” Wł — 

film prod. Australijskiej
20.43 — Studio wyborcze
21.16 — Studio sport: Mistrzostwa 

świata w gimnastyce artystycznej
21.48 — „Człowiek s Rio” — film fab. 

prod. francuskiej
23.30 — Dziennik TV — wiadomości

PROGRAM II
13.36 — NURT (powtórzenie)
15.00 — Sobota w Dwójce
15.10 — Zespół Dom przedstawią 

program dla dzieci i młodzleż.y
16.20 — Ze sztuką na ty
17.20 — Wideoteka
17.45 — „W poszukiwaniu zaginio­

nych śladów” ode. pt. „W labiryntach 
Amazonii” — film dok. prod. RFN

18.30 — Kronika krakowska
19.00 — Tajemnica Sowich Gór

, 19.30 — Dziennik TV (dla niesiyszą- 
cych)

20.00 — Filharmonią Dwójki” XX 
Międzynarodowy Festiwal Oratoryjno- 
-Kantatowy „Wratislavia Cantats”

20.45 — „Burmistrz Casterbridge" (4) 
film fab. prod. angielskiej

21.35 — Tydzień w polityce
21.45 — Beata Tyszkiewicz o sobie
22.25,— Studio sport: Mistrzostwa 

świata w gimnastyce artystycznej
22.45 — Muzyka na dobranoc
23.00 — Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA 13 października
PROGRAM 1

7.00 — Dziennik TV — wiadomości
7.10 — Program folklorystyczny
7.30 — Po gospodarzu — magazy*  

»praw wiejskich
7.55 — Program dnia
8.00 — Dziennik TV — wiadomości
8.10 — Program muzyczny

8.55 — Dziennik TV — wiadomości 
9.00 — Teleranek i film „Szaleństwa

panny Ewy" (1)
10.30 — Dziennik TV — wiadomości
10.48 — „Na ziemi i w głębinach” — 

film dok. prod. hiszpańskiej
11.15 — Studio wyborcze
11.35 — „Nasze dziedzictwo" — Mm 

dok. o dawnej i współczesnej kulturze 
ludowej

12.00 — Dziennik TV — wiadomości
12.10 — „Lata leśnych Itidzi” (4) film 

fab. prod. poi.
13.15 — Klub sześciu kontynentów 
14.00 — Muzyka polska
15.00 — Dziennik TV — wiadomości
15.10 —. Teatr dla dzieci: Eugeniu»« 

Szwarc — ..Kopciuszek” „
16.05 — Studio wyborcze ,
18.20 — Antena
19.00 — Wieczorynka: Mali m<ea>- 

kańcy wielkich gór
19.30 — Dziennik TV
20.00 — St udio wyborcze
20.30 — Studio sport
21.00 — PcgSf — magazyn kuJtw- 

ralny
21.40 — Film fabularny
23.10 — Sopot 85: Laureaci
23.50 — Dziennik TV — wiadomości

PROGRAM II
11.00 — Peryskop — wojskowy pro­

gram publicystyczny
11.38 — Lokalny koneert żyeaeń
11.55 — Niedziela w Dwójce \ 
12.00 — Kwadrans z hejnałem
12.15 — Dziennik TV — wiadomości
12.28 — Sprawy człowiecze: Jarosław 

Iwaszkiewicz
13.15 — „Rycerze i rabusie" (41 film 

przygodowy prod. polskiej
14.00 — Kalejdoskop filmowy Kino- 

-Oko
14.45 — Sprawy człowiecze: Jarosław 

Iwaszkiewicz
15.25 — Beata Tyszklewic« • sobie (2>
16.05 — Nowości dokumentu: ..Pa­

mięć” — film Kazimierza Karabasza
17.35 — „Sześć ion Henryką VIII” 

„Anna de deves"
19.05 — Dziennik TV (dla niesłyszą- 

-cych)
20.00 — Studio sport: Mistrzostwa 

świata w gimnastyce artystycznej
20.20 — Kalejdoskop z piosenką
21.00 — „Jan Sebastian Bach” (3) — 

film biograficzny prod. NRD-węgier- 
skiej

22.20 — „Powrót do Edenu” (6) film 
fab. prod. australijskiej (dla niesłysaą- 
eycli)

23.05 — Wieczorne wiadomości

STRON A S GŁOS NOWEJ HUTY



ostać Andrzeja Afanasjewicza
Potiebni, rewolucjonisty rosyj­
skiego i bohatera wspólnych 
walk powstańców polskich z Od­
działu Mariana Lankiewtcaa, z 
carskim uciskiem, patronuje co 

roku wielkiej hutniczej imprezie spra- 
wnościowo-obronnej — RAJDOWI ~' 
KPT. ANDRZEJA POTIEBNI. Organiza­
torami najdu są Zarząd Fabryczny TFPR 
1 ZF LOK Kombinatu HiL.

Pod koniec września na trasach mar­

IM.

szu patrolowego odbywającego się na 
terenie Ojcowskiego Parku Narodowego 
zjawiło się ponad 30 drużyn z udziałem 
ok. 100 uczestników. Była to młodzież 
zarówno pracująca, jak i ucząca ńę 
z Kombinatu HiL oraz jej .goście — 
młodzi ludzie reprezentujący Ośrodek 
Szkoleniowy MO. Po trudach marszu 
wszyscy spotkali się ■ stóp Zamku w 
Pieskowej Skale, gdzie znajduje się mo­
giła poległych w walce powstańców z 
18fi3 roku i walczącego wraz z nimi ra­
mię w ramię kapitana Andrzeja Potie-

W hołdzie
kpL A. Potiebni

bni. Na mogile tej połażony został wie­
niec od hutników, a kamienną płytę po­
kryły wiązanki kwiatów.

ZrJcończenie rajdu, jak nakazuje wie­
loletnia jego tradycja, było połączone z 
zawodami sprawnościowo - obronnymi o- 
raz z udziałem uczestników w konkur­
sie wiedzy o współpracy Polski i ZSRR 
a także o życiu kpt. Potiebni. Jesienna 
pogoda dopisała, a więc zawody strzele­
ckie i w innych konkurencjach odbywa­
ły się w bardzo sprzyjających warun­
kach. Większość strzałów z długiej i 
krótkiej broni była celna. Nie zabrakło 
także wiadomości o współpracy między 
Polską i Związkiem Radzieckim oraz o 
działalności rewolucjonistów polskich i 
rosyjskich. /

Po trudach udziału w konkurencjach 
sf>rawnościowo-obronnych uczestnicy
rajdu wzmocnili swe siły znakomitą 

' grochówką z kuchni polowej. Z mel­
dunku złożonego przez komandora raj­
du Kazimierza Nowaka wynika, że zwy­
cięstwo w XVIII Rajdzie im. kpt. An­
drzeja Potiebni odniosła drużyna mło­
dzieży reprezentującej Wojewódzki U- 
rząd Spraw Wewnętrznych. Zdobyła ona 
największą liczbę punktów. Nagrodę — 
puchar ufundowany przez Zarząd Fa­
bryczny ZSMP Kombinatu HiL wręczył 
Andrzej Wysopal.

Spośród zespołów rajdowych najlepsze 
wyniki osiągnęły drużyny: reprezentują­
ca młodzież szkolną drużyna nr 4 Ze­
społu Szkół Zawodowych Kombinatu 
HiL w składzie Grzegorz Stachnik, Da­
riusz Wożniak, Zbigniew Chadzak, re­
prezentująca młodzież pracującą druży­
na Zakładu ZM huty w składzie Wła­
dysław Wypych, Alina Wypych, Tomasz 
Molenda. Spośród drużyn WUSW zwy­
cięstwo odniosła drużyna reprezentują­
ca Ośrodek Szkoleniowy MO w składzie 
Leszek Jankowiez, Janusz Leszczyński, 
Piotr Urbański. Wręczone zostały ponad­
to trzy wyróżnienia indywidualne za 
najlepszą postawę na trasie i za wyniki 
w konkursach.

Myślę, że wszystkich uczestników n- 
satysfakcjonowały wartościowe i prakty­
czne nagrody rzeczowe, które wręczone 
zostały zwycięzcom. Sądzę również, że 
przyszłoroczny Rajd itn. kpt Andrzeja 
Potiebni będzie jeszcze liczniej obsadzo­
ny i jeszcze bardziej udany. (jd)

OD SŁÓW DO CZYNU

14 października rusza działalność gospodarcza 
NSZZ Pracowników KM HiL

Następny dzień po wyborach — 14 października br. — pncej- 
dzie do historii Kombinatu HiL. W tym to dniu ruszy bowiem 
działalność gospodarcza hutniczej organizacji związkowej — 
NSZZ Pracowników HiL. Będzie to pierwszy, a więc precedenso­
wy w Polsce przypadek uruchomienia związkowego zakładu po­
dejmującego działalność produkcyjną i usługową.

P
rzypomnijmy ideę tej całej spra­
wy. Nowa organizacja związko­
wa Kuty potrzebowała środków 
na rozwinięcie swej działalności 
statutowej na rzecz załogi. 
Składki członkowskie nie mo­

gły oczywiście wystarczać wobec ogro­
mu potrzeb; żadnym rozwiązaniem nie 
mogły też być dotacje. Postanowiono 
wobec tego, w celu zdobycia środków 
finansowych, uruchomić działalność go­
spodarczą przy organizacji związkowej. 
Ubicgloroczua konferencja zobowiązała 
Zarząd Kombinatu NSZZ do podjęcia 
tej inicjatywy i do powołania specjal­
nego zakładu.

Nie było to takie łatwe i proste. Ko­
sztowało wiele zabiegów. Wszystkie 
przeszkody zostały jednak pokonane. 
Sporządzono umowę wstępną z Dy lek­
cją Kombinatu HiL. Uzyskano zezwo­
lenie prezydenta Krakowa, a następnie 
zezwolenie trzech ministrów — hutni­
ctwa i przemysłu maszynowego, spraw 
wewnętrznych i finansów. Zatwierdzo­
ny został regulamin nowego zakładu i 
jego nazwa, możemy ją przytoczyć w 
pełnym brzmieniu — Zakład Odzysku 
i Przerobu Surowców Wtórnych oraz 
Usług przy NSZZ Pracowników Kombi­
natu HiL.

Kolejne etapy prac organizacyjno- 
przygotowawczych to rejestracja nowe­
go zakładu w Ministerstwie Finansów, 
zatwierdzenie składu osobowego kie­
rownictwa, zatwierdzenie regulaminu 
wynagradzania pracowników, uzyska­
nie pozytywnej opinii Rady Pracowni­
czej i podpisanie umowy z Dyrekcją 
Kombinatu HiL.

Działalność zakładu, jak nietrudno 
się domyślić, uwarunkowana jest po­
siadaniem niezbędnego ciężkiego sprzę­
tu. I to udało się już załatwić: zakład 
zakupił nowoczesną samoładowa/kę 

Tempo naszego współczesnego życia jest tak ogromne, że nie 
zauważamy szybkiego przemijania pewnych faktów i wy­
darzeń. Jeszcze niedawno osiedla mistrzejowickie kojarzy­

ły się nam z wiecznie rozkopanym placem budowy. Obecnie 
większość tych osiedli możemy zaliczyć do młodych, ale już
nie najmłodszych w naszej dzielnicy.

Zdałem sobie z tego sprawę, uczestnicząc w uroczystej aka­
demii w Szkole Podstawowej nr 144 im. Bohaterów Września 
1D38 rok«, oraz słuchając wypowiedzi dyTektor Zofii Marcin­
kiewicz. Ta nowoczesna placówka oświatowa rozpoczęła już 
dziesiąty rok swojej pracy. Wszystkie te lata to okres wielu 
sukcesów w nauczaniu, w olimpiadach przedmiotowych i kon­
kursach, tn jest na pewno potwierdzeniem dobrej pracy dy­
daktycznej. Rok temu szkolą otrzymała sztandar, który na 
spotkaniu tym został udekorowany odznaką .Zasłużony dla 
ZBoWiD”. Ścisła współpraca tej placówki ze środowiskiem 
kombatanckim, liczne spotkania z uczestnikami polskiego wrze­
śnia oraz kultywowanie tradycji żołnierskich II wojny świa­
towej datuje się od wielu lat. Imię, które szkoła otrzymała, 
zobowiązuje kadrę nauczycielską do rozbudzania w uczniach 
zainteresowania historią tego okresu.

Ł-34 o udźwigu 7 ton, ponadto — ciąg­
nik i samochód „Nysa”. Uzyskał rów­
nież. możliwość korzystania ze sprzętu 
Kombinatu HiL, oczywiście na zasadae 
odpłatności. W zakupie sprzętu do­
pomogły Komisja Planowania Gospo­
darczego oraz Ministerstwo Hutnictwa 
i Przemysłu Maszynowego.

W poniedziałek, 14 października, na­
rodziny nowego zakładu w hucie: tej 
związkowej latorośli przekazujemy za­
tem najserdeczniejsze życzenia, aby ro­
sła zdrowo i mężniała spełniając pokła­
dane w niej nadzieje!

Tefaz kilka bardziej szczegółowych 
informacji o działalności zakładu. W 
pierwszej jej fazie opierać się on bę­
dzie głównie na pracownikach huty 
decydujących się na podjęcie dodatko­
wej pracy w dniach harmonogramowo 
wolnych (na zasadzie umowy-zlecenia).

W tej chwili już ponad 200 osób wy­
raziło zgodę na dodatkową pracę w za­
kładzie, są to kierowcy, operatorzy 
sprzętu ciężkiego, pracownicy utrzy­
mania ruchu, pracownicy Wydz. Samo­
chodowego zatrudnieni na hałdzie, po­
nadto pracownicy Wydz. Przerobu Żu­
żla i Transportu Kolejowego z Wydz. 
Przewozów Wielkie Piece.

Działalność, w pierwszej fazie, będzie 
się koncentrowała na odzysku skrze­
pów stalowych i surówkowych z hał­
dy żużlowej. Odzyskany metal będzie 
sprzedawany hucie po cenach umow­
nych, niemniej jednak niższych od cen 
urzędowych. A więc korzyść będzie 
trójstronna: huta uzyska dodatkowe
źródło surowca, pracownicy — dodat­
kowy zarobek, a organizacja związko­
wa huty — środki z zysku na działal­
ność dla załogi.

Plany na przyszłość? W następnym 
etapie działalności zakładu będzie się 
produkować materiały budowlane oraz 
wprowadzi się formę usług remonto­
wych, konserwacyjnych i budowlanych. 
Tylko przyklasnąć tym zamiarom!

Założony obrót nowego zakładu oscy­
luje wokół kwoty 5—6 min złotych 
miesięcznie. Odzysk metalu z hałdy sza­
cuje się początkowo na 1,5 do 2 tys. 
ton miesięcznie.

Jeszcze informacja, która zainteresu­
je hutników: zakład poszukuje operato­
rów samoładowarki i kierowców ciąg­
nika z uprawnieniami. Zgłoszenia w 
Zarządzie Kombinatu NSZZ. budynek 
„S” Centrom A «’mbiistracyjnego.

Nowo narodzony zakład pragnie 
przez „Głos” najserdeczniej podzięko­
wać wszystkim tym, którzy okazali ty­
le życzliwości i przyczynili się do jego 
powstania, a przede wszystkim dyrek­
torowi naczelnemu huty, dyrektorom 
J. Rakowskiemu, St. Suchońskiemu, S. 
Niziołkowi, pracownikom działu praw­
nego, kierownikom zakładów ZT i ZS, 
Wydziałowi Samochodowemu. Dziękuje 
także organizacjom polityczno-społecz­
nym oraz Jednemu z inicjatorów i pro­
tektorów tego przedsięwzięcia — Al­
fredowi Miodowiczowi — szefowi 
OPZZ!

JERZY DANEK

„Spotkanie pokoleń”
W uroczystości, która odbyła się w szkolnej sali gimnastycn- 

nej w utatnią sobotę września, udział wzięli przedstawiciele 
nowołnidueeo Wyctainiu Oświaty S inspektor Zdzisławą Rejek 
oraz władze Zarządu Fabrycznego ZBoWiD przy HiL z wice­
prezesem płk. tayderem Szcsepanowskim. W krótkim wystą­
pienie przypomniał on o pierwszych, jakże tragicznych dla na­
szego narodu miesiącach wojny.

Najważniejszym i chyba najbardziej przeżywanym przez 
głównych bohaterów tej uroczystości punktem programu, było 
ślubowanie uczniów klas pierwszych, składane na odznaczony 
sztandar szkoły. Pasowanie na ucznia połączone było z wrę­
czeniem maluchom pierwszych tarcz szkolnych.

Całość spotkania, w którym uczestniczyła hutnicza orkiestra 
dęta 1 wielu rodziców, zakończył montaż słowno-muzyczny w 
wykonaniu uczniów klas starszych, nawiązujący do 40. roczni­
cy wybuchu n wojny światowej, (md)
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T
en miły, sympatyczny jugosłowiański 
dziennikarz już po całym zajściu powie, że 
do Kantorowie sprowadził go zawodowy 
instynkt. Może w reportażu opisze to jako 
nocny wypad do miejsca ukrytego przed 
ludzkim wzrokiem? Przyjmijmy jednak, 
że prawda leży pośrodku.

Dwóch jugosłowiańskich dziennikarzy bawiąc w 
naszym kraju postanowiło na własną rękę odwie­
dzić Kraków fi którym tak dużo słyszeli. Przyje­
chali. Jeden z nich, zauroczony zabytkami starego 
miasta, cały dzień łaził po uliczkach. Jego przyja­
ciel postanowił poznać miasto z innej strony. Z po­
koju hotelowego przeniósł się do restauracji w 
„Cracouii" i usiadł przy stoliku. Kiedy zjawił się 
kelner umownym znakiem pokazał, że prosi o coś 
mocniejszego. Otrzymał lampkę żytniej i coś tam 
jako zakąskę.

Gość podniósł kielich, ale zrobiło mu się niemi­
ło: jak to, sam ma pić? Rozejrzał się wokoło i zo­
baczył stojącego przy bufecie pana Józia. Ich 
wzrok spotkał się na moment. Porozumieli się jak 
dwie biedne sieroty. Pan Józio, popularny w 
swoim światku i nad wyraz elegancki, 'zrobił bar­
dzo dobre wrażenie na panu redaktorze. Strzelili po 
jednym, potem po drugim, a potem poszła cała 
seria. Zaczęli rozmawiać o więzach łączących oba 
nasze kraje.

•> Z kroniki milicyjnej ;

Dziennikarska
przygoda

Milo płynął czas, ale i tutaj okazało się, że lo­
kal jednak zamykają. Trzeba było wynosić się, a 
tu żal opuszczać przyjaciela. Wtedy pojawiła się 
propozycja, aby zrobić wypad do mieszkania pana 
Józia. Pojechali taksówką, właśnie do Kantorowie.

Taksówka z zagranicznym gościem musiała wy­
wołać sensację wśród mieszkańców... baraku, w 
którym wprawdzie żle się żyło, ale smak na 
wódkę był zawsze. Widząc tyle autentycznej ocho­
ty nasz gość dał pięć „patyków” pierwszemu lep­
szemu, aby skoczył po wódkę. Poszli we dwóch. 
Gościa z Jugosławii przyjęto najpierw w jednym 
pokoju, a gdy zjawiła się wódka, pito jak na wiej­

skim weselu. Potem pan Józio .bardzo był zmęczo­
ny i poszedł spać. Gościem zajęli się pozostali 
mieszkańcy.

Zabawa była szampańska, trwała jeszcze po pół­
nocy. Pan redaktor był w swoim żywiole. Gdy 
skończyła się wódka miał dać pieniądze na jeszcze 
jedną butelkę. No i stało się to co mroczna noc 
zwykle skrywa: gość wyszedł na korytarz do WC 
i tam dostał czymś twardym w głowę. Jak to się 
mówi całkiem urwał mu się film.

Miał stracić 70 tys. złotych i 100 marek zachod­
nich. Ale to według wersji redaktora: inni ucze­
stnicy libacji twierdzili, że nic się nie stało, każdy 
poszedł spać gdzie chciał. Redaktor spał na kory­
tarzu, no cóż, taka była jego woła. Obudzono go w 
niedzielę przed południem.

Największą awanturę zrobił pan Józio, który 
chciał pomóc przyjacielowi odzyskać portfel, ale bez 
skutku. Zmęczony i zdegustowany przygodą pan 
redaktor miał duże kłopoty z opuszczeniem Kan­
torowie. Dopiero jacyś chłopcy zaprowadzili go na 
przystanek, poinformowali jak jechać do No'bej_ 
Iluty. Trafił na posterunek MO, opowiedział o swej 
przygodzie. Sprawą zainteresował się oc:yw,ście 
prokurator, który nada jej dalszy bieg.

MAR-JAN
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w różnych sytuacjach
Człowiek O pracy nowej organizacji mówi jej przewodniczący 

mgr Włodzimierz Mytnik.
— Zaintrygowała mnie nazwa Klub Nauczycieli — Nowatorów 

Czy to jakiś lokalny nowohucki eksperyment?
— Nie. Powstał on z inicjatywy Oddziału Doskonalenia Nauczy- 

podobnych klt*-

p odoDno cała impreza była rewelacyjna. Atmosfera 
wspaniała, muzyka też, sala wypełniona do ostatnie­
go miejsca. Mam na myśli pierwszy koncert (a raczej 
dwa koncerty) z cyklu „Jedność muzyki wszechświa­
ta” poświęcony rytmom reggae. Piszę podobno, ponie­
waż niestety nie widziałem sobotniego koncertu, a na

niedzielnym „zaliczyłem” zaledwie dwie kapele — GEDEON 
JERUBBAAL i IZRAEL.

Tej drugiej „firmy” nie 
przedstawiać. Przynajmniej 
reggae to chleb powszedni, 
bowych sal koncertowych w naszym kraju. Każdy ich kolejny 
występ to nowa porcja przeżyć i świeżych, odkrywczych aran­
żacji własnych kawałków, tych starych i tych całkiem no­
wych. Robert Brylewski króluje niepodzielnie na scenie, a at-

cieli w Krakowie, który zaapelował o tworzenie 
bów we wszystkich dzielnicach. Byliśmy pierwsi.

— Kiedy klub został powołany do życia?
— W grudniu 1984. Wcześniej, 18 kwietnia 1984 

wa Rada Postępu Pedagogicznego w Warszawie 
Stamtąd popłynęły pewne ogólne wytyczne związane ze sposobem 
tworzenia klubów i ich działalnością.

— Każde novum przyjmowane jest a reguły nieufnie. Jak do tej 
nowej organizacji ustosunkowali się nauczyciele?

— Spotkała się ona z dość dobrym odzewem. Zgłosił» się okot*  
70 chętnych do współpracy. Jak na początek — całkiem nieźle.

— Na jakiej zasadzie działa klub?
— Powołaliśmy Społeczną Radę Klubu Nauczycieli — Nowatorów^ 

w skład której wchodzi przedstawiciel Wydziału Oświaty, Oddzi»- - 
łu Doskonalenia Nauczycieli, Związku Nauczycielstwa Polskiego 
nauczyciele-metodycy, jeden dyrektor szkoły. Zadaniem Rady jes*  
wytyczanie kierunków pracy poszczególnych sekcji i zabezpiecze­
nie ich działalności od strony organizacyjnej. Wyodrębniliśmy m. 
in. sekcję nauczycieli przedszkoli, sekcję przedmiotów ścisłych i

„PULSUJĄCY 
WEEKEND

mosfera przez niego ..wyczarowana” udziela się całej widow- 
ni. Po raz kolejny chłopcy z „Izraela" przekonywali wszystkich, 
że ziele jest uzdrowieniem narodów, a w Babilonie mamy 
wojnę. Po raz pierwszy zobaczyłem na scenie oprócz Roberta 
Brylewskiego, kolesia grającego na flecie. Brzmiało to 
kiem, całkiem.

Zaskoczył mnie pozytwnie Gedeon Jerubbaał. Do tej 
ałyszałem jedynie ich jeden numer — „Śpiewaj 1 tańez”, 
ry stał się zres^ą sporym przebojem w radiu. W „Rotundzie” 
•kazało eię, że chłopcy mają w repertuarze także inne zna­
komite kawałki. Grali godzinę, a ja nie miałbym pi« przeciw­
ko temu, żeby grali jeszcze dłużej. Obok własnych utworów 
pokusili się również o swoje aranżacje znanych tematów Boba 
Marłeya. „Gedeon”, podobnie jak „Izrael”, eksperymentuje z 
brzmieniem. Zaproponowali na przykład zamiast saksofonu 
trąbkę. Brzmiało cudownie.

Mam nadzieję, że poczciwa „.Rotunda" już wkrótce zaapli­
kuje nam następną, równie wspaniałą, porcję muzyki. Chętni 
znajdą się na pewno, a przecież tak wiele zespołów jeszcze 
nigdy nie było w Krakowie. Każdy z nich z osobna nie byłby 
w stanie zapełnić całej sali, ale w 'większej grupie, z propo­
zycją kilkugodzinnego koncertu przyciągną rzesze fanów, 
spragnionych nowej, świeżej muzyki rockowej.

JACEK KRĄG

powstała Krajo- 
jako ciało ZNP.

trzeba chyba nikomu specjalnie 
tym, dla których polska odmiana 
„Izrael’’ stał się już legendą klu-

Fot. Leszek KUBRAK

cał-

O Jeszcze w tym miesiącu 
powinna pokazać się w skle­
pach najnowsza płyta długo­
grająca zespołu LOMBARD 
pt. „Anatomia”. Małgorzata 
Ostrowska śpiewa na niej, 
że ma dość (czy przypadkiem 
nie współpracy z Lombar­
dem), a jej zdjęci« świadczy 
• tym, że myśli raczej o 
podróży w krainę baśni.

O AZYL P. pracowicie 
spędził w tym tygodniu czas 
w Krakowie. Zajęci byli na­
grywaniem swoje£ 
płyty w studio
0 Można już 

eam sklep „Pop 
ul. Karmelickiej 
longplay zespołu 
WSKI, WAGLEWSKI,

WICKI, HOŁDYS. Nazywa 
się ta płyta „Świnie”, a wy­
dał ją Polton.

drugiej 
Teatru Siu. 
kupić (pole- 
Magic” przy 
7) pierwszy 

MORA- 
NO-

09. w „Klubie Młodych” w 
os. Młodości 1 odbyło się 
uroczyste otwarcie wynta- 

fotograficznej Mieczysława 
LIBRONTA, zorganizowanej prze« 
Młodzieżową Agencję Fotograficz­
ną Uniwersytetu Robotniczego 
ZSMP Kombinatu Metalurgicznego 
HiL.

Mieczysław Librant jest inżynie­
rem metalurgiem, pracownikiem 
Kombinatu Metalurgicznego HiL. 
Fotografuje od przeszło 20 lat, jest 
członkiem Młodzieżowej Agencji 
Fotograficznej crraz Klubu Foto­
grafików Amatorów Nowohuckie­
go Centrum Kultury. Czynnie u- 
czestniezy w życiu fotograficznym 
środowiska, kierze udział w wielu 
konkursach fotograficznych. W 
swłwn dorobku ma już 8 akcepta­
cji na ogólnopolskich wystawach 
fotograficznych oiwa kilka publi­
kacji w magazynie „Foto”. Tema­
tem jego zdjęć jest człowiek re­
portersko uchwycony w różnych 
sytuacjach. Fotografuje też urokli­
we pejzaże, przeciwstawiając frn 
zdjęcia betonowych ścian i ogoło­
conych drzew — jak» efekt dzia­
łalności ezłowieka. Wszystkie te 
akcehty działalności twórczej M. 
Libronta zostały pokazane w pre­
zentowanym zestawie fotografii, 
który stanowi jego pierwszą indy­
widualną wystawę.

Na otwarcie wystawy, oprócz 
zaproszonych gości, przybyło wie­
lu młodych ludzi żywo taitereau- 
jących się fotografią artystyczną. 
Zainteresowanie owo uwidoczniło 
się w czasie oglądania prac, kiedy 
rodziły się pytania dotyczące po­
szczególnych fotogramów. Stawia­
ne pytania stały się przyczynkiem 
do dyskusji zarówno o oglądanych 
fotogramach, jak 1 kierunkach w 
fotografii współczesnej.

feen)

sekcję przedmiotów humanistycznych. Ich członkowi«! zbierają wą 
zazwyczaj raz w miesiącu.

— Co w praktyce ma klub załatwiać?
— Pierwszym zadaniem było wyłuskanie tego wszystkiego, ea 

Ciekawego, nowatorskiego dzieje eię na terenie dzielnicy. Chodził« 
e przyjście z pomocą nauczycielom wyróżniającym się pomysło­
wością i efektami prowadzonych przez siebie eksperymentów. N« 
i oczywiście, wciągnięcie »ch do klubu.

— Czy coś z tych zamiarów wyszło?
— Oczywiście. Nawiązaliśmy współpracę s ludźmi, którzy z pa­

sję popartą kontaktami ze światem nauki wdrażają swoje pomy­
sły. prowadzą ciekawe badania. Dla przykładu: w przedszkolu a« 
94 prowadzony jest eksperyment w zakresie tzw. zabaw tropiących. 
W kilku innych — z zakresu kształcenia mowy i myślenia dzieci 
w wieku przedszkolnym (specjalne ćwiczenia wg. założeń opraco­
wanych na Uniwersytecie Jagiellońskim). W szkole nr 89 prowa­
dzona jest eksperymentalnie klasa dzieci dysleksycznych (życie po- 
każe, czy warto takie klasy wyodrębniać, ezy nie). W Dora*  
Dziecka nr 8 powstała eksperymentalna grupa socjoterapeutyczn« 
dla dzieci niedostosowanych społecznie, bądź zagrożonych niedo­
stosowaniem. Warto też wspomnieć o próbach podejmowanych 
przez panią Teresę. Mwhalikową w zakresie wychowania poza­
szkolnego.

— Wspomniał Pan o pomocy dla nauczyeieli-nowatorów.
— Chcemy im pomagać metodologicznie: informować jak prowa­

dzić badania, jak pisać odczyty pedagogiczne ezy artykuły. Ponad­
to — chcemy zapraszać eksperymentatorów i organizować im 
spotkania z pracownikami naukowymi wyższych uczelni. Oferuje­
my poza tym pomoc techniczną w postaoi powielania materiałów 
i umożliwiania ich dotarcia do innych szkół.

— Wygląda na to, że działalność klubu ma charakter dwustronny« 
1 jednej strony nauczyciele mogą eksperymentować, zgłaszać swojo 
pomysły i korzystać z pomocy, z drugiej zaś — Rada będzie wy­
stępować z własnymi propozycjami.

— Tak to ma w istocie wyglądać. Są również pewne ogólne sie- 
gestie odgórne, ale te w niczym nie zagrażają naszej samodziel­
ności.

— Jak 
' — Na 
nozować 
nauczycieli zainteresowała się naszą działalnością i przyłączyła da 
nas. Z drugiej jednak strony nie możemy nic narzucać. Byłoby te 
sprzeczne z zasadą spontaniczności i prawdziwego zaangażowani^ 
niezbędną przy wszelkich eksperymentach i badaniach naukowych»

— To prawda. Dziękuję za rozmowę. (rozm. ronj

Poi widm przyszłość Klubu? -
razie jesteśmy na etapie raczkowania, toteż trudno próg» 
na przyszłość. Chcifelibyśmy, aby jak największa Mczb*

PIERWSZY RAZ DZIĘKI HiL

„Słowianki“ pod biły Jugosławię
— To byl 4Z. wyjazd zagraniczny i jednocześ­

nie 7. do Jugosławii — powiedział rai kierownik 
Zespołu Pleśni i Tańce Uniwersytetu Jagiellońskie­
go „Słowianki" HENRYK WOLFF-ZDZIENICKL

To wszystko w ciągu 28 tal istnienia.

- Przeboje „Nowinek“
Notowanie 40. z 11 października
Kryształowa” — LOMBARD
Secret” — OMD

„Adrian” — EURYTHMICS 
„Próba sił” — URSZULA 
„Za pieniądze” — TWA 
„Podróż w krainę baśni” — M. OSTROWSKA 
„Pornografia” — SHARIN’ DUDI 
„Love is fun” — MAANAM
„Total control” — TINA TURNER 
„Shout! Shout!” — CLASSIX NOUVEAUX 
„My hometown” — BRUCE SPRINGSTEEN 
„Mam dość” — LOMBARD 
„Martwa woda” — BA.TM
This means anything” —v PAUL YOUNG 
Tarzan boy” — BALTIMORE 
Nieprawdziwe słowa” — MENESS 
Panorama Tatr” — PAPA DANCE 
Wielki wyścig” — KLINCZ 
Into the groove” — MADONNA

„Unikaj zdjęć” — AYA RL

Zespól zadebiutował 1 grudni*  1959 roku jaka 
żeński chórek, złożony se studentek Wydziału 
Filologicznego UJ. Później dołączyli także pa­

nowie, ale do zespołu przylgnęła już nazw*  
„SŁOWIANKI”

Członkami zespołu są głównie studenci i praco­
wnicy Uniwersytetu Jagiellońskiego, a także in­
nych wyższych uczelni Krakowa. Od samego po­
czątku celem ich działalności artystycznej jest 
poznawanie i popularyzowanie nie tylko polskich 
tańców, pieśni i melodii ludowych, ale również 

- folkloru innych narodów słowiańskich. Oprócz 
występów na żywo mają na swoim koncie także 
liczne nagrania radiowe i telewizyjne, dokonane w 
kilkunastu krajach, wydane płyty i mnóstwo po­
chlebnych recenzji prasowych.

Ostatni wyjazd do Jugosławii doszedł do skutku 
dzięki pośrednictwu Iluty im. Lenin*  i Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej. Co te 
dwie firmy mają ze sobą wspólnego? Okazuje się, 
że mają. Łączy je osoba Bolesława Szkutnika, dy­
rektora handlowego kombinatu i jednocześnie pre­
zesa zarządu TPPJ. Huta ma bardzo bogate kon­
takty z zakładami przemysłowymi w Jugosławii 
i jeśli byśmy porównali mapę tych zakładów z 
trasą koncertową „Słowianek", to zobaczymy, że 
pokrywają się wzajemnie.

I

W ciągu dziesięciu dni pobyt-u odwietteiii Sło­
wenię i CSiorwację. Byłi gośćmi zakładów meta- 
lurgicznyeh „Alpoś”, walcowa w miejscowość 
Kumrorec (tam się prezydent Tito) i
przedsiębiorstw*  „Ferimport” z Zagrzebia. T® 
ostatnia firma m*  swoje przedstaw iciełstwo w 
Warszawie, a kierują rum panowie StiapM Jar- 
iii i Mtodr»8 J-v»novlć, któezy także barda« 
przyczynił« się do tego wyjaedu.

Słowiaofci” dały w Jugosławii piqś koncer­
tów. Pokazały polskie tańce narodowe i 
,, pieśni oraz tańce ludowe różnych regionów 

naszego kraju. Nie zabrakło oczywiście miejsca na 
pieśni i tańce narodów ~ 
tykali się z życzliwym, 
stycznym przyjęciom.

Ten wrześniowy pobyt 
szyna „pod skrzydłami” 
a stała międzynarodowa współpraca dopiero się 
zaczyna. Jugosłowianie traktują taką artystyczną 
wymianę również handlowo, ten. zależy im na sta­
łej współpracy z Hutą im. Lenina. Podkreślali to 
przy każdej okazji podczas pobytu tam „Słowia­
nek”. Zespół dzięki staraniom Bolesława Szkutni­
ka ma otrzymać od zakładów Aipoi słowiański« 
stroje Ludowe.

Jugosławii, Wszędzie spo- 
niekiedy wprost__siituzja-

w Jugosławii był pier*»  
nowohuckiego kombinatig

(jaeł«

PS „Słowianki" prowadzą w tej chwili przyję­
cia do zespołu (mile widziani są przede wszystkim 
chłopcy). Chętni w wieku już od lł lat mogą 
dzwonić w tej »prawie pod numer *7-28-78,  co­
dziennie w godz. 10—15. - ' ' \
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KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 3. sprzęt zie­
mniaków, 7. państwo w A- 
fryce, 8. potrawa mięsna, 10. 
były znany piłkarz. 12. przej­
ście na granicy z NRD, 13. 
■ Tatarów to był jasyr, 14. 
w parze z Wieprzem, 15. nie­
profesjonalista, 18. epitet dla 
sportowego sędziego. 20. chi­
lijska pustynia, 23. miara 
wartości klejnotów, 24. tam 
wielka petrochemia, 25, ha­

wajska (gitara), 26. gwiazdo­
zbiór lub marka telewizora, 
27. znana była Elza z buscu, 
29. scena, 31. świt, 33. ciężki 
etos na ringu, 35. placowy 
lub fabryczny, 37. np. kieł­
basa, 38. niebiański dumek, 
39. otwarta droga, 40. doce­
lowe miejsoe, 4L lódf Noe­
go, 42. raadkt jui ptak bro­
dzący.

PIONOWO: Ł zakłada ro­

dziny. 2. otrzymała wyrok.
4. zbój, drab, 5. stara gra w 
czarno-białe kostki, 8. wil­
czyca. 9. część samochodowa, 
11. rzeczny marynarz, 16. po- 
rusoa urządzenia elektrowni, 
17. pomoc, 18. duchowny 
wojskowy, 19. czasem jeszcze 
powie sobie „ta joj”, 21. taj­
ny lub ubezpieczeniowy, 22. 
gospodarczo-finansowa a- 
wanturka, 26. rytuał, 28. 
szczególny breloczek, 30. 
ziółko podobne do marga- 
retki, 32. zmowa, podstępne 
działanie, 34. potrzebna dzie­
cku lub choremu, 35. nieżo­
naty, 36. od niego przesyłka.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 39

POZIOMO: 5. tarantula 8. 
format. 9. armata, 12. bo­
sman, 13. Ankara, 14. Praga, 
15. bistor, 17. Henryk, 19. 
Chaplin, 20. brodzik, 23. po­
żoga, 25. tapeta. 27. balet, 
28. Witold, 30. szafir. 31. nje- 
lot. 32. ironia. 33. piekarnia.

PIONOWO: 1. karmin, 2. 
kartograf, 3. strategia, 4. 
klamka. 6. poemat, 7. sta- 
kan, 10. polichromia, 11. 
przymiotnik, 16. oflag, 18. 
epoka, 21 gramatyka, 22. 
szermierz, 24. Okocim, 26. 
pławik, 29. delfin, 30. słowik.

Nagrody kaiążkowe za po­
prawne rozwiązanie krzyżó­
wki w 39. numerze „Głosu 
Nowej Huty” wylosowali: 
Renata Celińska Nowa Hu­
ta oe. Dywizjonu 303 bi. 
11/40; Tadeusz Duduś Nowa 
Huta os. Krakowiaków 39/5; 
Janusz Swiędryeh Nowa Hu­
ta os. Na Stoku 1Ł'22;

UWAGA. Nagrody wyfle- 
my pocztą.

MÓWIMY PO POLSKU
Dla wielu otób wyrażenie to zawiera we­

wnętrzną sprzeczność. ROZCZAROWAĆ SIĘ to 
„stracić złudzenia w stosunku do kogoi. zawieść 
się «« kimś, doznać zawodu”, a to nie może 
być miłe...

Rzadko zię zdarza, by językoznawcy — mi­
mo że dostrzegają nielogiczność tego wyraże­
nia — opowiadali się za pozostawieniem go w 
słownictwie. Tak dnieje się w tym wypadku. 
Tłumaczą to tym, że w określeniu mile roz­
czarować czasownika rozczarować nie można 
zastąpić żadnym innym takim, który by zawie­
rał treść przeciwną do niego. Kiedyś taką parę 
symetryczną mogłyby stanowić czasowniki 
oczarować — rozczarować, ale ten pierwazy,

prawni«. Jeżeli bowiem eheemy specjalnie 
podkreślić naszą wypowiedź, nadać jej pewien 
ładunek ekspresji wtedy wolno nam to uczy­
nić. Ciekawe, że jeśli czytamy, że gdzieś było 
potwornie gorąco, to wyobrażamy sobie, że' w 
małej salce nie było już żywcem czym oddy­
chać, ludzie siedzieli w ścisku, temperatura do­
chodziła do 30 stopni itp. Prawdopodobnie mó­
wiący czy płożący te słowa nie oddałby takiej 
atmosfery używając „zwykłych" przysłówków 
bardzo, nadzwyezaj.

Zdarza się jednak często, że posługujemy się 
jakimś wyrazem wychodzącym poza tradycyj­
ny zakres znaczeniowy bez żadnego uzasadnie­
nia. Przymiotnik OBŁĘDNY, utworzony od 
rzeczownika obłęd, znaczy tyle, co „będący wy­
razem obłądu, mogący doprowadzić do obłędu 
szalony, wariacki". Można go poprawnie użyć 
w określeniach: obłędny strach.

Czy można się 
mile rozczarować?

dawniej oznaczający „rrueanle czarów na ko­
goś, urzekanie czarami", dzisiaj bywa używa­
ny w zupełnie Innych kontekstach. Mówimy 
np. Oczarowałaś go swoją urodą. Czasownik 
«czarować nie oznacza na pewno „odwrotno­
ści" rozczarowania.

Można by od biedy posługiwać się zwrotami 
1 bliskoznacznymi: O, jak mnie milo zaskoczpleł 
" czy Zrobiłeś mi - miłą niespodziankę, ale są to 
już wyrażenia o nieco innym odcieniu znacze- 

, niow y m.
Z tego właśnie powodu językoznawcy opo­

wiedzieli się za pozostaniem w polszczyzn»« 
wyrażenia mile rozczarować, choć gdybyśmy 

i poszperali trochę w słownikach i poradnikach, 
okazałoby się, że można tam znaleźć wiele 
przykładów podobnych nielogicznych połączeń 
wyrazów. Np. czy poprawne są określenia: On 
jest szalenie przystojny; Ona jest skrop- 
n I e nerwowa; Strasznie panią przepra­
szam; Tam w pomieszczeniu byłe potwor­
nie gorąco? Przysłówki: szalenie, okropnie 
strasznie i potwornie mają określony zasób 
znaczeniowy, a jednak zostały tu użyte po

obłędny wzrok, obłędny śmiech 
w odniesieniu do człowieka ehorego, obłąkane­
go. Tymczasem w żargonie młodzieżowym wy­
raz obłędny zmienił nieoczekiwanie swoje zna­
czenie, nabrał cech dodatnich i dziś słyszy się 
jak dziewczęta mówią do siebie: O, popatrz ję­
ki obłędny facet; Byłam ne obłędnej 
prywatce, i mają na myśli — w pierwszym 
wypadku super przystojnego mężczyznę, w dru­
gim — wyśmienitą zabawę. W obu tych przy­
padkach mówiący mogli z powodzeniem użyć 
innych przymiotników: przystojny, elegancki 
ładny (chłopak), świetna, szampańska, dosko­
nała (zabawa)

Podsumowując dzisiejsze rozważania trzeba 
jednoznacznie stwierdzić, że co innego wzboga­
canie stylistyczne, ekspresyjne naszych wypo­
wiedzi (w wyrażeniach mile rozczarowany 
strasznie dziękuję, potwornie gorąco), a eo in­
nego posługiwanie się (manieryczne) niektórymi 
określeniami, wyrazami modnymi (Jak np 
obłędny chłopak, obłędna prywatka), nie ma­
jącymi żadnego uzasadnienia.

MACIEJ MALINOWSKI

„Rok szkolny 
na sportowo”

Niedawno w Młodzieżowym Domu Kultury im- J. Korcza­
ka rozpoczęto nowy, sportowy rok szkolny. W spotkaniu pro­
wadzonym przez prezesa Zarządu Dzielnicowego Szkolnego 
Związku Sportowego Tadeusza Wursta, uczestniczyli przed­
stawiciele władz oświatowych, nauczyciele wychowania fi­
zycznego oraz uczniowie nowohuckich szkół podstawowych i 
średnich.

Rok obecny jest bardzo ważny dla sportu szkolnego, ponie­
waż do kalendarza imprez powróciły po dziesięcioletniej przer­
wie Ogólnopolskie Igrzyska dla dzieci szkół podstawowych. 
Wszystkie tegoroczne zawody sportowe odbywają się pod ha­
słami przyjaźni i pokoju. Znaczącym faktem jest także to. że 
rok bieżący został przez ONZ proklamowany „Międzynarodo­
wym Rokiem Młodzieży".

Dzielnicowy program szkolnych zawodów sportowych bo­
gaty jest w wiele turniejów i rozgrywek w różnych dyscy­
plinach. Ważne jest również to, że oprócz imprez o charak­
terze wybitnie sportowym program obfituje w sporą liczbę 
konkursów plastycznych nawiązujących, do tematyki sporto­
wej.

Podczas spotkania inauguracyjnego dokonano podsumowania 
dotychczasowych osiągnięć Związku, a także wręczono wy. 
różniającym się opiekunom i młodym sportowcom nagrody 
książkowe ufundowane przez 'Wydział Kultury Urzędu Dziel­
nicowego. Najbardziej zasłużone szkoły i nauczycieli wycho­
wania fizycznego uhonorowano także medalem „Za zasługi dla 
sportu szkolnego", wydanym z okazji Dnia Komisji Edukacji 
Narodowej. Szczególni^ ważne było wyróżnienie najlepszych 
uczniów, a jednocześnie sportowców dyplomem „Pr?:odownika 
w Nauce i Sporcie". Cieszy jednak przede wszystkim to, że 
kandydatów do tej nagrody było wśród nowohuckiej młodzie­
ży bardzo dużo.

Jednocześnie przeprowadzono z tej okazji zawody lekkoatle­
tyczne, w których uczestniczyło ponad 600 dziewcząt i chłop­
ców ze szkół podstawowych 1 średnich. W punktacji szkól 
czołowe miejsca zajęły: WŚRÓD DZIEWCZĄT — Szkoła Pod­
stawowa nr 126 przed SP nr’91 i 84 i XI Liceum Ogólnokształ­
cące przed III LO 1 Zespołem Szkół Odzieżowych nr 2. 
WSROD CHŁOPCÓW — zwyciężyła SP nr 144 przed SP nr 91 
i 101, oraz Zespól Szkół Budowlanych nr 2 przed Zespołem 
Szkól Elektrycznych nr 2 i III LO. (mar)
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SPARTAKIADA SPORTOWA PRACOWNIKÓW 
PGM

W ostatnich dniach rozegrana została VI Zakładowa Sparta- ' 
kiada Sportowa pracowników nowohuckiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Mieszkaniowej. W sumie w 12 konkurencjach 
wzięło udział ponad 100 uczestników. W klasyfikacji drużyno­
wej Puchar Przechodni Dyrekcji zdobył Zakład Transportu — 
103 p. przed Zakładem Produkcji Pomooniczej — 94 p. i Oddzia­
łem Obsługi Mieszkańców nr 1 —z 93 p. Miano najwszechstron­
niejszej zawodniczki wywalczyła Anna Czernik (Dyrekcja) 
przed Ewą Gaj (OOM-5) oraz ex aequo Danutą Kogut (Dyrek­
cja) i Edytą Petri (Zakł. Transportu), zaś wśród mężczyzn 1 m. 
przypadło w udziale Zbigniewowi Szczerbie (Zakł. Prod. Po­
mocniczej) przed Arturctu Koziolem (OOM-6) i Teodorem Fal- 
tyneni (Zakł. Transp.).

Zwycięstwo w poszczególnych konkurencjach odnieśli: siat­
kówka — OOM-6, piłka nożna — Zak. Prod. Pomoeniczei 
przeciąganie liny — OOM-3, skok w dal, rzut kulą i bieg w 
workach — Anna Czernik, bieg sztafetowy — Zakł. Produkcji 
Pomocniczej, podnoszenie ciężarka i rzut lotką — Artur Ko­
zioł (OOM-6), rzut lotką kobiet — Danuta Kogut (Dyrekcja), 
rzut na celność — Jadwiga Jędrzejezyk (OOM-3), bieg w wor­
kach mężczyzn — Zbigniew Zmuda (Zakł. Prod. Pomocniczej).

W strzelaniu i w kręglach 1 m. przypadło Annie Czernik 
(Dyrekcja), strzelanie mężczyzn zakończyło się zwycięstwem 
Ryszarda Szołowskiego (Zakł. Transportu), a w kręglach naj­
lepszym był Edward Żaba (OOM-5).

Puchar przewodniczącego Rady Pracowniczej PGM dla naj­
bardziej usportowionej ekipy wywalczył Zakład Produkcji Po­
mocniczej, Puchar NSZZ dla najstarszego uczestnika zawodów 
przypadł w udziale Alfredowi Zawadzkiemu (OOM-3), zaś Pu­
char Kola ZSMP dla najbardziej aktywnego uczestnika zdoby­
ła Kunegunda Opyrchał (OOM-3). (dom)
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Dobry występ brydżystów Hutnika
W sobotę i niedzielę odbyła się I runda rozgrywek ligi okrę­

gowej brydża sportowego, w której stertują zawodnicy Hutni­
cy. PokOnali oni kolejno Nadwiślaa 22—8, Georyt 24—6 1 
AKBS AG1I 17—13. W meczu z Georytem Tadeusz Tunajek 
bardzo ładnie rozegrał 6 bez atu, egzetawując 13 lew.

Po I rundzie prowadzi Sandecja przed Glinikiem i Prądni- 
ezanką. Hutnik zajmuje 5. miejsce, ale ma o jeden mecz roze­
grany mniej.

W najbliższym czasie (26. i 27. 10.) odbędzie się w Krakowie 
zgrupowani^ kadry Potoki Południowej, w której skład powo­
łani zostali brydżyści Hutnika Jerzy Mączyński i Tadeuar Ttł- 
■a>k.

Sukcesy jeźdźców z „Pegaza”
W rozegranych niedawno na krarkowekidh Błono ach Mi­

strzostwach Krakowa w jeździectwie rekreacyjnym nieźle spi­
sali się zawodnicy z Ośrodka Jazdy Konnej — „Pegaz” w No­
wej Hucie. W konkursie tatarskim Piotr Kue na koniu „Świt*  
zajął trzecie miejsce, a w konkursie skoków Izabela Nowak, 
także na koniu „Świt”, uplasowała się na drugim miejscu.
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SPORT w WWEJ HUCIE
W-pościgu za czołówką
Z chwilą objęcia drużyny Hutnika przez trenera 

Mariana Cygana jedenastka z „Suchych Stawów” nie 
przegrała jeszcze żadnego meczu. Na własnym boisku 
zwycięża, w meczach wyjazdowych uzyskuje wyniki 
remisowe. Nowohuccy piłkarze zaczynają łapać wła­
ściwy rytm, gonią czołówkę tabeli. Forma drużyny 
rośnie i jest nadzieja, że hutnicy zwyciężać zaczną 
także na obcych boiskach. Na razie jednak kibiców 
czekają emocje na stadionie przy ulicy Ptaszyckiego, 
gdzie drużyna rozegra dwa najbliższe pojedynki ligo­
we, kolejno z Bronią Radom i Koroną Kielce.

, OLIMPIA ELBLĄG — HUTNIK 1—1 (1—0)

Tym razem 
jeszcze... remis

KOSZYKARSKIE DERBY KRAKOWA NA „SUCHYCH STAWACH”

Amerykański murzyn 
w hutniczych barwach?

Święto koszykówki w hali Hutnika! 
W sobotę. 12 października, o godz 17 
w hali przy ul. Ptaszyckiego dojdzi« 
do arcyciekawego pojedynku w koszy­
karskiej ekstraklasy. Naprzeciwko sie­
bie staną: lider tabeli Hutnik i włee- 
lider krakowska Wisła. Już ubiegłoro­
czne pojedynki między tymi zespołami 
dostarczały wielu emocji, obecny zapo­
wiada się jednak wręcz sensacyjni«.

Hutnik przygotował bowiem atrakcje 
wielkiego kalibru. W drużynie gospo­
darzy być może wystąpi amerykański 
korzykarz Cartis 'MOORE. Ten mie­
rzący 194 cm gracz pierwszej piątki 
uniwersytetu stanowego Nebrasca 
powinien w dniu dzisiejszym (piątek) 
o godz. 9.45 wylądować na lotnisku 
Okęcie. Widzowie będą mieć więc nie 
lada atrakcję.

' 1—0 Spychalski, 8 min
1—1 Szczecina, 85 min (gl*-  

Wą).
HUTNIK: Kwiatkowski — 

Kil, Dybczak, Śmiałek, Słowa­
kiewicz — Sysło (od 83 min 
Cynicwski), Walankiewiez, 
Putek, Bargiel (od 57 min Bal­
bina) — Szczecina, Wójcik.

Sędziował H. Dawid z War­
szawy. Widzów 1,5 tys.

Było to widowisko stojącą 
na wysokim poziomie. Oba ze­
społy wyszły na plac nasta­
wione na grę ofensywną, to­
też od początku meczu rozgo­
rzała zacięta walka. Już jed­
na z pierwszych akcji gospo­
darzy przyniosła im gola. 
Szybkie rozegranie piłki i 
strzał z ok. 12 metrów trafił 
w sam róg bramki Kwiatkow­
skiego. Gol nie zdeprymował 
hutników, którzy od tej pory 
uzyskali wyraźną przewagę i 
aż do końcowego gwizdka sę­
dziego nic oddali inicjatywy. 
Krakowianie grali składnie, 
dobrze technicznie i jedynie 
brak skuteczności nie pozwolił 
im odnieść zwycięstwa. Z du­
żym szczęściem i wyczuciem 
bronił Ryband, między innymi 
skutecznie interweniując po 

10 KOLEJKA II LIGI
Błękitni — Jagiełlonia 1—0 (1—0), Polonia — lgloopol 2—1 

(1—0), Unia — Włókniarz 1—3 (1—2), Start — Resovia 3—2
(0—1), Broń — Korona 1—0 (0—0), Górnik — Ursus 0—1 (0—0).

1. Polonia Bytom 10 16 7—2—1 17— 8
2. Broń Radom 10 14 7—0—3 13— 7 '
3. Wisła Kraków 10 14 7—0—3 12— 7
4. Górnik Knurów 10 12 8—0—4 14—10
5. Hutnik Kraków 10 11 4—3—3 16— 8
6. Korona Kielce 10 10 4—2-4 8— 8
7. Start Łódź 10 10 4—2—4 13—15
8. Błękitni Kielce 10 9 4—1—5 9—11

Igloopol Dębica 10 9 3—3—4 9-11
10. Olimpia Elbląg 10 9 3-3—4 13—1«
11. Stal Stalowa Wola 10 9 3—3—4 13—18
12. Włókniarz Pabianic* 10 8 4-0-8 11—12
13. Resovia 10 8 3—2—5 8—10
14. Jagiełlonia Białystok 10 8 3—2—5 6— 8
15. Unia Tarnów 10 7 2—3—5 13—19
16. Ursus Warszawa 10 6 2—2—8 7—13

precyzyjnym strzało głową 
Dybczaka . Napór krakowian 
przyniósł im wyrównanie w 85 
minucie Po kolejnej groźnej 
akcji (centra z rzutH wolnego 
Cyiuewskiego) najwyżej do 
piłki wyskoczył jak zwykle 
Szczecina i tym razem celnie 
strzelił.

Hutnik zagrał w Elblągu w 
:..owym ustawieniu obronnym. 
Pełnosprawny (po wyleczeniu 
kontuzji) Śmiałek wystąpił w 
rofi wysuniętego stopera — 
tak grał przed trzema laty w 
Garbarni — za nim zaś Dyb- 
czak. Po bokach Kil i Słowa­
kiewicz. Wariant ten wydaj*  
się być optymalnym.

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę piłkarze II ligi rozegrają 
jedenastą serię spotkań rundy 
jesiennej. W Krakowie doj­
dzie do ciekawej konfrontacji 
zespołów czołówki tabeli. O 
godzinie 14.30 Hutnik 
podejmuje radomską 
Broń. Zanosi się na wiele 
emocji. Hutnicy ostatnio przed 
własną widownią wygrali i są­
dzę, że tym razem nie będzie 
inaczej.

SPOŁEM ŁÓDŹ — 
HUTNIK 53—81 

(26—49)
HUTNIK: Klimczyk 22. Miel- 

earek 18. Matysiak 12, Kabał*  
12, Zocbowski 10, Piliński «. 
Pa ran 2, Janczura 1.

Drużyna, prowadzana przez 
trenera Marcina Kasperca, 
wyszła na boisko w bojowych 
nastrojach. Pierwszą piątkę 
stanowili: Matysiak, Kabała, 
Mielcarek, K. Klimczyk i Bi­
liński. Szybko się jednak o- 
kazoło, że beniaminek z Łodzi

JAN KOZIEŁ PONOWNIE U SWOICH
Przykrą niespodziankę sprawili swoim sympatykom 

szczypiorniści Hutnika. Będąc zdecydowanym fawory­
tem ulegli we własnej hali akademikom i Warszawy 
w stylu, który przynosi ujmę. Goście okazali bowiem 
znacznie więcej rozwagi i taktycznej mądrości, potra­
fili w końcowej fazie meczu tak pokierować jego lo­
sami, że ku zdumieniu wszystkich obserwatorów i 
miejscowych zawodników zdobvli dwa nunktv.

Bi zawodzamrvw..
HUTNIK — AZS 

WARSZAWA 16—17 
(10—8)

HUTNIK: Ciałowicz, Kośml- 
der — Szargiej 9, Ćwik 2, 
Kopczyński 9, Paier 9. Paw­
łowski 0, Skalski 7, Piekar­
czyk 9, Tomaszewski 3, Obrw- 
sik 1, Kozieł 3.

Początek mecnu nie zapo­
wiadał późniejszej porażki 
kraikowi ar.. Hutnicy objęli 
szylńco prowadźcie (maksy­

to zespół o kiepskich kwalifa- 
kacjach, reprezentujący drugo- 
ligowy poziom. Przewaga kra­
kowian rosła bardzo szybko i 
po 17 minutach na tablicy wi­
dniał wynik 12-^41. Ni*  zatem 
dziwnego, że z upływem czasu 
impet Hutnika malał, zawod­
nicy zdawali sobie sprawę ze 
swej wyższości nad rywalem.

Przewaga krakowian przez 
cały mecz nie podlegała dys­
kusji. Trener Kasperzec miał 
także okazję do sprawdzenia 
wszystkich swoich zawodni­
ków. Trudno po pojedynku ze 

ma uxe rOZmcą 3 bramę® x 
byli wówczas w posiadaniu 
pitka) i, jak to się awykło mó­
wić, kontrolowali przebieg 
wydarzeń. Kontrola ta na nie­
wiele się zdała w lcońoowych 
fragmentach meczu. W 54 mi­
nucie Skalski wyrównał na 
16—18 i od tego czasu, przez 
6 minut, hutnicy oglądali pił­
kę jedynie w rękaeh rywala. 
Długie rozgrywanie, przerywa­
ne przewinieniami, trwałe de 
ostatniej sekundy spotkani*.  
Faul, rzut wolny bez gry. 
Hutnik ustawił mur, jednak 
(trudne to zrozumieć) Rze-

słabym rywalejn oceniać formę 
poszczególnych graczy. Jak 
zwykle najpewniejszymi
punktami drużyny byli Krzy­
sztof Klimczyk, Leszek Mielca­
rek i Andrzej Matysiak. War­
to jednak kilka słów poświęcić 
młodemu rozgrywającemu Mi­
rosławowi Kabale. Oby jego 
talent rozwijał się prawidłowo, 
wówczas Hutnik będzie miał z 
niego wiele pożytku.

Po pierwszej serii gier no­
wohucka drużyna jest liderem 
tabeli. Oby na dłużej zadomo­
wiła się w czołówce.

wuski znalazł w nim lukę i 
celnie strzelił.

Po ponad dwuletniej przer­
wie na parkiecie zobaczyliśmy 
ponownie byłego reprezen­
tanta Polski. Jana Kozieł*.  
Piłkarz, ten powrócił z Aus­
trii i zasilił nowohucki zespól. 
Trenerzy liczą na jego do­
świadczenie i wysokie umie­
jętności. Musi jednak nadro­
bić zaległości treningowe. Jest 
też nadzieja, że młodsi jego 
koledzy (myślę tu przede 
wszystkim o Kopczyńskim) 
no noża sće trochę i przestaną 

w cmecmny sposób tracić pił­
ki czy fatalnie pudłować. Po­
rażka z AZS-em była dowo­
dem na to. że mimo dużych 
możliwości graczy pierwszej 
formacji można strzelić w 
spotkaniu jedynie 16 goK. A!e 
jeżeli nie potrafi się dokład­
nie nagrać pi*ki.„

-#
W najbliższą sobotę Hutnik 

grać będzie w Łodzi z najsłab­
szą drużyną ekstraklasy — 
Chojeńskim Klubem Sporto­
wym. Są, dość łatwe, do zdo­
bycia dwa punkty.

WYSTARTOWAŁY KOSZYKARIW

Cennezwycięstwo z wymagającym rywalem
Inauguracja rozgrywek grupy 

„A” II ligi koszykarek wypadła 
pomyślnie dla Hutnika. Już w 
pierwszym spotkaniu przyszło się 
podopiecznym trenera Zbigniewa 
Koźmińskiego spotkać ze Stalą 
Stalowa Wola, zespołem wymaga­
jącym, zaliczającym się zapewne 
do czołówki tabeli.

HUTNIK — STAL ST. WOLA 
74—52 (30—26)

HUTNIK: Pozorska 5, Suda 23, No-

wotnik 16, Szkutnik 9, Wawro 8, Ga- 
wor 2, Seniper 0, Krzemińska 16, 
Kwiatkowska 4.

Początek nie był pomyślny dla za­
wodniczek z Krakowa. Stal, mająca 
przewagę wzrostu, objęła prowadzenie 
i przez całą pierwszą połowę spotka­
nia trwała równorzędna walka. Z mi­
nuty na minutę widać było jednali, iż 
hutniczki zaczynają łapać właściwy 
rytm, uzyskiwać przewagę. W 27 minu­
cie opuściła plac gry za 5 przewinień 
osobistych zdecydowanie najwyższa za­
wodniczka na parkiecie, mierząca po­
nad 190 cm wyostu Alina Kowalska. 
Zmusiło to rywali do zmian wariantu

gry obronnej. Hutnik poczynał sobie 
teraz znacznie lepiej i szybko zwię­
kszał przewagę. W drugiej części poje­
dynku gospodynie uzyskały 44 punkty 
przy zaledwie 26 Stali. Oddaje te naj­
lepiej obraz gry w tej części spotkania.

W inauguracyjnych spotkaniach do­
brze spisały się także zespoły akade- 
miczek z Katowic i Lublina, Lubelski 
Start i Slęża II Wrocław. Potwierdza 
to jedynie wcześniejsze prognozy o 
wyrównaniu się poziomu w II lidze.

W najbliższa sobotę o godz. 11 ko- 
szykarki Hutnika grać będą w hali 
przy ul. Reymonta w Krakowie z dru­
gim ze«poteiH Wisłjr.

W KLASIE OKRĘGOWEJ 
Kabel — Hutnik 2—1 (1—0). 

Gola dla hutników uzyskał
Kraczkiewiez.

L Gościbia
2. Clepardia
X Świt
4. Dalin
5. Prokocim
6. HUTNIK n
7. Cracovia II
8. Georyt
9. Wisła H

10. Kabel
11. Tramwaj
12. Błękitni
IX Nadwiślan
14. Orzeł

9 15 22— 4
9 15 14— 5
9 13 23—13
9 11 20—10
9 11 16—16
9 10 18— 7
9 10 9—10
9 8 13—11
9 7 13—’"
9 6 5—13
9 6 9— ' ś
9 5 7—16
9 5 5—24
9 4 7—32


